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Polska w bilansie
genueńskim.

, Dd naszego korespondenta.
Warszawa, 21. maja 1922. 

r%lans konieremfcji genueńskiej jest w ogóle 
chudy — a dla Polski specjalnie niekor rystny, 
gdy się uwzględni całokształt wypadków polity
cznych, związanych bezpośrednio lub pośrednio 
z konferencją. P. Skirmunt ^abral się do przygo
towania konferencji ze specjalnym rozmachem: 
„ubezpieczył się" na północy i południu tj. u ma
łej ententy i u państw bałtyckich, poczeiu poje
chał przed konferencją do Paryża i Londynu, aby 
przygotować grunt dla uznania naszych granic 
wschodnich. Nikt nie oczekiwał od konferencji ge
nueńskiej wielkich sukcesów gospoJarczycn w 
przedmiocie odbudowy Europy, a specjalnie Rosji. 
To, co się rujnowało gruntownie przez szereg lat, 
nie może być odbudowane w  przeciągu miesięcy.

~ fcah rtej było Rosję zniszczyć, n il następnie odbu
dować. Polska dlatego przywiązywała wagę do 

I konferencji genueńskiej, że spodziewała s:ę przy 
tej sposobności pozytywnych załatwień politycz 
■tych, a w pierwszym rzędzie sankcji dla swych { 

1 granic wschodnich. W  tern się stanowisko Poloki 
.różniło oa stanowiska Francji, dla której wogółc 
najlepszym wydawał się negatywny vyjr.il kon
ferencji. na czetn się też skończyło. Odbudowa 
gospodarcza Europy wschodniej wymagała bez- 

■ względnie uprzedniej stabilizacji stosunków' poli
tycznych. tj. uznania traktatu ryskiego, bo trudno 
zaprowadzać lad gospodarczy tam. gdzie zc sta
nowiska t. z.\v. rn 1 ędzy nar odo w eg o — niema ładu
politycznego.

Tymczasem jak się skończyła akcja naszych 
d3T>!ornatów na zachodzie dotycząca uznania na
szych granic wschodnich? Ponieśliśmy na tein 
polu kompletną klęskę tak. że sprawa dziś gorzej 
stoi, niż stała pół roku temu. Wiadomo, że p. Skir- 
munt mówił przed Genuą o naszych granicach 
wschodnich w Paryżu i w Londynie. W jednej i 
drugiej stolicy zbyto go grzecznymi Ogólnikami, 
co nic przeszkodziło zupełnie rozszerzaniu poł- 
oficjalnych pogłosek, że „sprawa naszych gtamc 
w-schodnfch słoi doskonal* P. Skirmunt, odurzo
ny swymi sukcesami, wysłał przed Genuą noty do 
głównych mocarstjy i odwołując się na art. 87. 
traktatu wersalskiego prosił o uznanie naszych 
granic wschodnich. Na tę notę odpowiedziała 
Francja z niezmierną życzliwością, jeżeh chodzi 
o... słowa, co się zaś tyczy samego uznania gra
nic, to obiecała... porozumieć się zc sprz nnerżeń
cami Czyli odpowiedź odmowna. Jeszcze gorszą 
odpowiedź dała Anglia, bo tylko potwierdziła od- 
biÓT noty rządu polskiego.

A więc noty ,p. Skirmunta do głównych mo 
carstw byłv nie tyli o nieudane i bez rezultatu, 
ale bvły niesłychanym błędem dyplomatycznym 
Takich not me wysyła się. gdy sic nie jest aoso- 
hitnie pewnym przychylnej odpowiedzi. P. Skir- 
munt sam, z własnej inicjatywy, bez niczy jego  
nacisku, wydobył na porządek dzienny sprawę 
art. 87 traktatu wersalskiego, który przyznaje 

bvie8am mocarstwom prawo oznaczenia uaszycu 
granic wschodnich. P. Skirmunt strzeli! lekko
myślnie kulą w płoj;. dostał naukę nawet od kran

Kompromis w sprawie ordynacji wyborczej.
Rokowania między PSL. a PPS.

' ?Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 23. maja. 
(H) W kolach poselskich mówią, iż między P. 

L. i P. P. S. toczą się od dłuższego czasu ro
kowania w  sprawie uzgodnienia stanowisk oo do 
niektórych drażliwych punktów ordynacji wybor
czej. P. P. S. godzi się v  zasadzie na to, by uza
leżnić korzystanie z listy państwowej od prze
prowadzenia posłów w  i>ewnej ilości okręgów, u- 
waża jednak, iż zaproponowana przez P- S. L. 
ilość (8) jest za wysoka. O iie można wnioskować 
z rozmówr ,z socjalistami, godziliby się na 6 okrę
gów, choć pro foro ex terno dla zasady będą ob
stawać przy zniesieniu wiszelkich ograniczeń. 
Di agi punkt drażliwy projektu ordynacji, iż z li
sty państwowej można przeprowadzać 50% licz
by mandatów, uzyskany er w okręgach w pierw - 
szem skrutynium- Socjaliści, którzy spodziewają

się dużej ilości głosow spóźnionych i meizytko- 
Koiwanyoti w plerreiszem skrutyamurn, dUmagają 
się zniesienia tego ograniczenia, względnie za
stąpienia 50 procentów 100 procentami. Skończy 
się zapewne krakowskim taigiein na 75%, o ile 
ordynacje wyiboraza nie zostanie przepracowaną 
do grantu wica sposób, iż z miast liczących ponad 
10 tysięcy mieszkańców potworzą się osobne o- 
toięgi wyborcze miejskie. Bo i taki projekt iest 
wysuwany w mowach .lajżyczłiwej przyjmo
wany — u żydów.

Zasadnicze zmiany w  ordynacji musiałyby 
spowodować odroczenie uchwalenia jej, a co za 
tern idzk;, zapewne i przesunięcie terminu wybo
rów. O iie wiem, ophtja P. S. L. zwr;*ca się sta
nowczo przeciw przesunięciu.

 oo -

Polepszenie bytu urzędników.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczorajsze w tor

kowe posiedzenie rady ministrów, przeciągnęło się 
aż do 3 rano, gdyż przeprowadzono zasadniczą 
dyskusję nad sprawą uposażenia urzędników pań
stwowych. Rada ministrów zgodziła się na to, że 
kwestję uposażenia urzędników należy poddać za
sadniczej rewizji. W myśl tego polecono min. 
skarbu opracowanie nowych norai i sposobów 
wynagradzania urzędników państw. Wskazaniem 
przy tern opracowywaniu d‘łu min.stra ma być 
zniesienie pasów drożyźnianych, podwyższenie 
zasadniczej pensji, w stosunku :lo tego zmiana 
ninożWika, wreszcie wprov'a dzenie dodatKowych 
wynagrodzeń dla urzędniików pracujących w miej
scowościach o wielkich skupieniach ludności. Do
datki tc na w'zór dodatków' dla vsób wojskowych, 
mają być dawane jako kwaterunkowe i funkcyjne. 
Tc nowe normy mają być, już zastosowane od 1 
VII. Co sie zaś tyczy czerwca, to min. Michalski

zaproponował powiększenie 60 proc. dodatku, 
który urzędnicy otrzymali w  maju do 80 proc., 
ale tyiko dla urzędników' cywilni eh. Takiemu po
stawieniu sprawy sprzeciwił się min. Sosnkowskó, 
żądając dodanie tych 20 proc. i osobom wojsko
wym. Z tern stanowiskiem nie zgodził się itrin. 
skarbu, twierdząc, że dając cywilnym urzędni
kom 20 proc., tern samem chce ich podciągnąć do 
norm płacy już uchwalonych dla wojskowych. 
W każdym razie nie ulega wątpliwości, żc pe;- 
sonal eyw. urzędu, otrzyma w czerwcu ten do
datek.

Echem tego iKteieozenia rady ministrów było 
posiedzenie u min. skarbu Michalskiego, w któ- 
rem wzięli również udział przedstawiciele sejmo
wej komisji administracyjnej. Na posiedzeniu tern 
zadecydowano, że kemieemem jest zniesienie pa
sów drożyźnianych przy uposażeniu urzędników 
państwowych.

Obrady nad monopolsm tyteniowym.
NOWE AWANTURY.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dzisiej^e posie- 
dzenie sejmowe w znaczne, swej częścr poświę
cone było dyskusji nad sprawą projektu państw, 
monopodu tytoniowego. Dyskusja i tyni razem 
była burzliwą. Przecr-amicA monopolu N. TL i Ch. 
D. wysuwali corazto nowe argumenty nietyle 
rzeczowe, ile o charakterze paszkwili i denuncja
cji, byle tylko zwalczyć kidzi broniących rei ko
niecznej w  przemyśle tytoniowym reformy.

Minister skarbu Michalski zmuszony był od
powiedzieć na interpelację Ch. D. i N. D. zarzuca
ją cą niektórym urzędnikom skarbu i oodsekr. sta
nu Mikułeckiemu łapownictwo. Interpelacja ta na-

galy dochodzeniom administracyjnym i to za śp. 
panowania p. Grabskiego z N. D. na stolcu skar
bowym. Mimo to N. D. nic waha się te jnrawy 
rozigrzebyyvać na nowo, bvle jeno zdyskredyto
wać ideę monopolu i łucka, którzy ją podtrzymują. 
Jeżeli dyskusja będzie: prowadaora w aaJszyn 
ciągu w ten sposób to wątpić można czy zakoń
czy się przed Zicomemi SwTąifkami.

Następne posicdżenlie odbędzie się we wto 
rek, 30. bm. o godz. 16._________ _____________

Dziś zaczynamy druk powieści Hjalmara 
Bergmana

Ostatnia wola jawnie pana.turahue niczego nie dowodzi, nłbówierri odnosi się j 
do faktów z raku 1919, które już wówczas. ikkPc-. iiw-ikład z* .szwedzkiego J. Kl®mensiewiczowej.
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cji i dął L.( Gecirye owi w casie koniere.>cfl ge- 
KUÓ&iej ujoratótc prawo odezwaniami, że wsiiy- 
sfloe granice między HaUyKiom.a Morzem Czar- 

. enm czekają uregj-kn/anta. •fiteto' i£a przygwoż
dżenia tej skrawy L. Georgc wznowił sprawę 
wactoodmej Małopolski i Litwy na konferencji 
państw zapraszających, która przekazała ją 'pod
komisji politycznej a gdy ta podkomisja zrezygno
wała z roapafrywgjha  ̂ te.i sprawy odetchnęliśmy 
swobodimc i uznaliśmy to za „ogromny sukces” 
dyplomacji polskiej. Rozpoczęliśmy akcję poety
czną w kksuumku pozytywnego uznania naszych 
granic wschodauch — a w końcu uzualKbny za 
szczęście, iż sprawy w-ogólc rńc rozpatrywano. Ta
kich sukcesów możemy życzyć tylko naszym w t o - 
gcm

A zatem na tle konferencji genueńskiej spra
wa uznania naszych granic wscjodnicb nie tylko 
nie posunęła stę aari krok naprzód — ztc ptzeciw- 
nie, nota p. Skśnnunta do wieflejcił mocarstw za- 
bagnila ją i z«osl<zyła, be przez fatdną inioiaty- 

'.wę polską uczyniła ją aktioJną do janfogu-oJwieL 
rozpatrywaniu. W sprawie aajważoiełszcj, którą 
zamierzaliśmy pozytywnie załatwić przy okazji 

i k|irfereji 41 genueńskie], porrw,a*proy rdęsłcę i lepiej 
'by było, gdyby noty p. cJdnmitrta do wjeDcidi 
mocarstw wca+ę m* ujrzały światła irtęnnegc.

O znacżeróu traktatu iircmiecko-rosyjskie go 
w Rapalło nie będziemy się rozwodzili, bo kto ,rvi» 
rozunńc śnnertełnógo w prost .liobeŁpiecŁoństwa 
ola Polski, w yańkającego z tego traktatu, z tym 
szkoda mówić o polityce. Zresztą traktat tun 
przyniósł odrazu swój pierwszy owoc pautyeraiy 
Parlament finlandzki nie ratyfikował układu war
szawskiego, wskutek czegu upadł ttasr przyjaciel, 
irrin. spraw z aga. Holrti, a cały rż«fd finlandzki 
podał się do dymisji. A więc pod wrażeaskm tra
ktatu w RapaUo Finlandia -opuszcza Pofcke i <»r- 
jeniaje się w stronę N-emiec. Łotwa i Ksionja do
tąd Zachowują się tajemnicza' — zobuozymy na 
jakdługc. Związek Polski z paiLtu amr bałtyckie- 
ini załamał się pod ciężarem trakiatu rapalBjikae- 
gó, a prasa endecka ma odwagę pisać, że ujaw
nienie tego traktatu było przecież naszym „suk
cesem politycznym’’.
. Marek po piekle ,tłukł się przez całą kom-'
terencję protokół p. Jodki, podpinany do . spółki' 
z pp. Cziczerinerti, Mejrowi-zćm i Pipom w Ry
dze. Protokół ten został uznauy przez optrtję 
i prasę endecką w Warszawie i we Lwowie, ja
ko sui generis punkt zwro&iy w polityce europef- 
sldej, jako zwrócenie się Rosji przeciw Niemcom. 
Tymczasem okazał się on pospolitym . kawałem’’ 
p. Csaczerina, spłatanym po drodze z Moskwy do 
Tscrtma aby mieć ozem oponować w Oeonri. Opt- 
n.w i prasa endcctca, zawsze genialnie praewudu- 
J4ca wypatrid, wykazała w  ocenie tego protokołu 
subtelność poyrostu zdu*o»wa|ącą. He kłopotów

narobił ten proiokói naszym' „dj-p lematom’’ w 
Geruń — bo wia^jomę z kczi.ych not Gzacztrku,. 
Oczywiście, że prasa endecka, zoflentowa wszy 
się nareszcie w  sytuacji, z takim samym zapa
łem ciska śię obecnie na ów protokół i jego au
tora, z jUcun go początkowo chwaliła.

.Oenua, po której wszyscy politycy europej
scy mają leseki katzenjam m er” będzie mała swój 
dalszy ciąg w fladze. Do tego czasu oęozie aixv- 
wiązywał terminowo pakt o ..nieagresji ’, który 
nam jest tak poti /obuy iak piąte kolo u wozu, 
skoro marny akt daleko ważniejs/y, a iibanowi- 
cie traktat pokoju z Rosją, który jest „aktem nie
agresji'’ bes terminów; rm. Ale to już taki los Pol- 
sló, że musi tańczyć wśród nonsensów, czisem 
afeza wfoionych, a często spiętrzony cli lei-ko
my ślnk z własnej winy. Na os'A biorąc, Polską 
■wychodzi z Genui z tókuistent lĄemnym i „dorob
kiem’’, kryjącym na przyszłość wielkie róebezpie- 
caeuabwa. J . Krz.

Z za kulis naszej delegacji 
genueńskiej.

(Od naszego korespou, c«ta warszawskiego).
Warszawa, 23. maja.

(H) W miarę, jak wracają z  Genui do W ar
szawy oficjalni półofk-jalrii i nieoncjałp’ czjunko- 
wte i świadkoscie konferencji mnożą się szcze
góły diobwe tinsźe, ałe cha.akterysty czne dla osób 
i spraw.

A Więc: delegacje naszą stanowili właściv ie 
pip. Skirmunt, Ciechanowski, radca legacyjny z 
Londynu, i ;iowner, stfcrerarz osocusty nrafetra. 
Tych dwu tylko wtajemniczał p. Skurmmt we 
wszystko i ich tylko rady zasięgał. Inni panowie, 
mimo oficjalnego charakteru członków i zastęp
ców (mru. Narutowicz, d. Wieniawski, Zaleski) 
byli trzymani zda i a i informowali się nieraz u — 
dziennikarzy Byic, więc i zostało coś niecoś kwa
sów, a moiże będą i rrkryminacja.

Pisma t. zw. narodowe, które tak się iryto
wały -ua u s ła n ie  na" gosz.t państwowy do 'Genui
5 -  dz*m.mkarzy „rłienarooowycb” . (Fłireńbergfi 
PosneTa, Rosnera i BeaupreaJ, zdttJWue nie po
informują swoich czytelników, że takżje depesze 
„własne’’ Gazeiy Marszawskiei, Porannej i i. zo
stały zapłacono pr/^ez państwo. A p. Targoński, 
kierownik bhn a prasowego M. S. Z., gdyby był 
mniej dyskretny, mógtoy może powiedzieć, czy* 
płacono tylko zs depesze

Zawsze ci sami.
GENUA I MONTE C /PLO .

LOd nasac^Aj koresponttenta ■wsa®sray«c«c!Ko).
W wszywa. 23. inaj?.

(H). Z kół zfcłiżonych ck> członkww tu szcjdele- 
gacji genueńskiej dovó»ao.;ę się- W czasie:trwania 
konferencji, której łosy, a także łosy PolSK.1 zale
żne były w wysokim SiOpnia od stanowiska rzą
du franciiskiagt poseł nasz Zamoyski spęćteai 
cf wu tygodlniofwre wakacje w  AkanŁ Carl o — ku 
powszechnemu zdumieniu. W tym samym czasie 
kuzyn p. Zamoyskiego — Potocki, przegrał o- 
ęreroną semę pianiędzy w Monte Gaiło dla pod
trzymania zagranicą imienia Fotoćkith — no I 
marki połski^ też!

Rząd polłtykuie.
(Od naszego koresr pnaenta wars^ąwsiaeguj

Wwszawa, 23. maja.
(JO PottuToo wiszej^ie zasirzezeoia ze ntnury 

rządu p. Ponikowskiego co do jego Utarakt *ru 
apohtyczdego, ostatnie pofcunięca tego galńnetu 

wyraźnie się zaznaczają jako zmuerzające doczyn^ ‘ 
nego Awstąpienii na teieińe połitvki we^mętiznej. 
W t>m oe.u dobv>uywvie się caiy szereg posunięć 
w zakresie a<£mina.crraej';, aoy znaiezć należy,* o- 
“jarcm i módz sobie stworzyć, warunki pozwala
jące w od.pow.ednhn momencie na uohylei*ie 
przyłbicy. Ten steu rzeczy zdaje się nie nadawać 
rządom .p. Ponikowskiego zbytniej trwałości

7jazdy fudowe.
(Od naszego korespondent? warszawsidejso)'

V w ajw fc 23. maja,
(K) W  dniu wczorajiszyro przy bardzo l ic z n y  

•uóziait delegatów odbyły się ttzy zjazoy woje-, 
"tfódzkte’: strońnrctwi hidowegi,. '^S zfś  tt  "itKaly; 
nitejsec Lnbłinie, Kielcach i łąpdzi Jest rzecśzą 
charakterystyczną, iż zjazd wokwć^dTżwa tubeP 
skfieyo, którego ’ pmzedstav iaele  dotychczas dość 
prz> Trylnie zachowywali się w stosunku do ga
binetu obecnego.' teraz na skutek całego sAstegu 
posunięć p. Ponikowskiego pien*lts: wystąpi! t
wTiioskiertf żądającym walki zdecydowanej 3 rzą
dem ohecnjTn

itUALMAk BERGMAN. 1)
Ostatnia woła jaśnie pana.

Zc szwedzkiego przebyła jósefa Klemensiewiczowa.

ROZDzUAt PIERWSZY
jaśnie pa ti zapowiada swoie przybycie, a jaśnie 

Pan powetajga do siebie prawnika.
Zegar nad brama J<ogtrshoftj wybił drugą. W 

pcJflftw dla sktżby sieuzieb .Jonssom, T«swio i ’Włc- 
, berg i graśi w karty. L.jibergowa, pochylona w  ni- 
; szy okiennej pobiła ponczsochy dla Kutoy, tego 
I aygasa. Nie przystoi, żeby ugamai oeso, chłop- 
1 czesko skończył już przede łat dzaCwiętnaście a 
BłaodaT.. Prawda, ifc tei łat maże raieć etendzia? 
Nic przeszła szesnastu lat, a niewiele mniej ma, 
niż piętnaście. Pratd czternastu laty, na św. Jan,

* pnsdjyia na Rogershd Mogła mieć wtedy z pół- 
i wrra roczs.n; wprawdzie baron utrzymuje, że nńa- 
> la dopiero pół roku, ok to chyba pomyłka. Tu 
I uśmiechnęła słę zJcrśbwie: — Tak, tak, lekko

myślni liKfa.Be łatuo pridnadlają omyłkom!
JjtAnie paii zwyfcł był mawiać: — Kto jest

ojcem Kuby? to kwest ja, ale matką iesr peTi bez 
kwesty, pan! Diborgow o.

[ — Acli. łatwo jest być dowcipnym cudzym
* kosztem i jaśnie panu wolno żartować, naturalnie.
’ Ale jeżeli jej się kto pyta o rodziców ITtendz'. nie
j.iożę wskazać ani matki, ani cśca... W kwźdym 

| cazac pk-rh Bóg W®c«ąłaaKi dzieciu i i n »  m  dpi

życie i zechce ich utrzymać na sy iede. nikomu 
nic do tego. Z  niej nraźt sobie jaśnie pan żarto
wać, ile jtiu się podoba — ona ma trasie nie czy
ste, wśc, że w  życiu swojem kochała tylko cfwu 
mężczyzn. A ile kobiet kochał baron? I czy ko
chał każdą z osobna A- raczej wszysfkie jedno
cześnie. No, jaśnie panu przecież wszystko 
wobio. J , ,

Rzeczywiście Ludwika Enbergowa zawsze 
kochała na ra.z tylko jednego. Enherga kocłiała, 
jak się powinno kochać ślubnego męża. a wici - 
mejszą mu, tdż ona, nie mógł być ibkt. Ale bo też 
to była osobistość! Tyłko słabowity był, bardzo 
słabowuty. Tanio był o wiele silniejszy... cltociaź 
takii cichy, uczuciowy, nrawir kobiecy.

Tonio przybył na RogertdHłf w trzy lata po 
śmierci Etfberga, Mrdowa pokoch&ła go od pierw
szej chwili, bo‘ był taki niepospoMy Poślubić* go 
nie cbcijjaby pani Tube^gowa, chociażby nawet 
nie był katolikiem, a był- i to bardzo gorliu.wm. 
Miał ochotę Kubę wychować w swojej relrgji, ale 
dkóęfc H->gu nie ma przecie żadnej władzy nad 
iritwiumem dzieckiem. — Kubuś katoESciem! Syn 
wdowy po wikarym Enibcagu katolikiem! We 
ona wre, co jest wkuta pamięci lieboscczyka,

Jak jego rodzaju chrześcijaośnem był na tazie 
Kirba? tnidoo-by to było określić. To jedno było 
pewne, żc imał butną fantazję, nic pozyteczmegc 
robić nic miał ochotj" 1 tylko całymi druam u g a 

niał z Rlandzią.
Zegar nad bramą Rogersbofu «nutH.

jń& ortł, .wyłLt z JucŁzem Jssmuzeiłd srebrną c£V

buię i położył ją na stok. Jonsson otarł wierzcherr1 
dłem usta z piany iport ar- i  mwAnań

— Psia mać, brawie Wtkucłjg cóż tp śpitny 
je&zcafc?

— Śpimy jeszcze Gwadawaścia siedim tiUnu* 
Tonio zagrywa.

W gtosach graczy nie było uo« śladu za^aw 
czy naprężenia. Trza partnerzy znafi się Zbyj, 
dobrze. I ant chytra wsćrzemięźllwcse Jouss<tau*, 
ani ryzykowne stawfci Tania nie mogły jk/ckneść 
napięcia.

Wiklierg zwrócił sic do swej sąsiadki % za- 
P3 iaiBe»p:

, — Wiadomo pani,, dlaczego Tortło ma takiego 
pecha w kartach? bo przecie pwtobno nie ma i w  
miłości szczęścia ?

Mi?ł to być zlośhwrść, w kc też Jonsson za- 
clńiehora głośno, zakrywając usta szłdaaacą por
teru. Ostrze to byto w o ągu łat chwłdaesta zbrt 
często żywane, r«ie drtw trdy, że sńrpeiło na sie- 
Pani Eirbesrgawa włożyła pończochę korzncfc- 
ka, oparła się o brzeg sto te i, po*h»osząc się zwol
na, mówiła:

— idę teraz po kwaśną śmietanę, proszę się 
nie spóźnić, W5kber«u!

— A j>ajań mech lepiej pwitiętt. żdby rdno 
było 7 itr u* Wczoraj mów* jąśoit pan, te  -tojos - 
by w nlem gotować raki.

P a n i  Labery îwia die pr*yję« w ja n r w ia . -  pę-
giadził? zwolna ciężką swoją flancę i wrstli z; 
pokoju

jŁ  d. aj.
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G. Slask wraca do Polski.Wyjazd posłów luduwycli 
do Bułgarji.

(Od naszego korespondenta warsja wskiego).
Warszawa, 23. maja.

(K) Na mający się odbyt w dniach 28,, 29. i 
30. bm. zjazd stronnictwu 1 udowego bułgarskiego, 
połączony z konferencja międzynarodową ludow
ców, z ramienia P. S. L. uctafe, się do Sófji p. Wi
tos, Kowalczuk i Dębski. Wyjazd delegatów na
stąpi w ani ach najbliższych. ( lajeżutającym to
warzyszyć bę&łże po.seł tutejszy p. Babczorow. 

 oo-----

P. Downarowiez wojewodą 
poleskim.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 23. maja.

(II) Jak się dowiaduję, zo&tała już podpisana 
nominacja p. Stanisława Downarowicza. b. mini
stra spraw wevvn. na wojewodę poleskiego. P. 
■Downarowiez wyjeżdża z końcem tygodnia do 
Brześcia dla objęcia iiowych fuukcjL

  00— ■»

Przegląd światowy.
Z POUTTKI WEWNĘTRZNEJ NIEMIEC.
(p.) Podkopywanie kancl. Wirfha. Partia lu

dowa (dawirej nacjonai-liberałi) odsunęła od steru 
rozważnego swego przywódcę, Strescmanna, któ
ry wziął urlop „zdrowotny” — i popłynęła na 
wody radykalizmu. Podsycana przez reprezen
tantów „schwerindustrji’’, zawsze ogromnie wo
jowniczo nastrojonej, zaczęła kampanię przeciw 
kancl. iVjphowi. Wysuwa się na to stanowisko 
min. Węrmesa, wmawiając w  opinję, że Hermes 
potrafi wyzyskać rozdźwięk w koalicji i unice
stwić wypłatę odszkodowań. Zasadzie Wirtha: 
.„zyskiwaniu pauzy drogą wykazywania niewypła
calności Niemiec przy lojalncm spełnianiu zobo
wiązań’’ przeciw.stawka się demagogicznie hasło 
rzekome Hermesa — „unieważnić narzucone zo
bowiązania \  — Prasa skrajna wyraźnie wypo
wiada się. żc mącicielc wody szukają burzy, pra
sa demokratyczna wskazuje, że jak (remra nie 
iwyk&zała rozdźwięku w  koalicji oo do sprawy 
odszkodowań, tak Hermes nie jest zdania, żeby 
można byle iść na ostre z niepłaceniem odszko
dowania.

(p.) Sprawa samorządu w Prusiech. Republika 
pruska pragnie przebudować się w organizm 
mniej scentralizowany. Projekt autonomii prowin
cjonalnej budzi liczne zastrzeżenia. Obawiają się 
mianowicie sfery prawnicze, że oddanie legisla
tywy w ręce poszczególnych prowincji może 
stworzyć pstrokadznę w zakiesie np. prawa pry
watnego (prawo drogowe, prawo spadkowe 
chłopskie), pantje pracujących obawiają się zwięk
szenia wydatków, centrum ostro wystąpiło prze
ciw, obawiając się słusznie, że oddanie prawo
dawstwa kulturalnego prowincjom może stać się 
narzędziem maioryzacji wyznaniowej i politycz
ne.., tak, że korzyści, jak np. usunięcie kontroii 
nadprezydenta nad starostą krajowym będą mi
nimalne.

Zdaje się, że autonomia prowincji skróci się 
do wyznaczenia pornczonego zakresu działania. 
Sprawa ta wogóle musi być załatwiona wobec 
.odśrodkowych dążeń np. śląskich i nadrcńskich.

WOJENNY NASTRÓJ WE FRANCJI.
Chociaż rząd francuski zakazał demonstra

cji na rzecz natychmiastowego wkroczenia do 
obszaru Rnhry. mimo to odbył sie cały szereg 
zebrań demonstracyjnych. Na jedbiem z nich pe
wien wyższy oficer przemawiał w tym duchu, 
że obecnie możnaby Niemcy zdruzgotać na za
wsze i unieszkodliwić. Takie uderzenie uniemo
żliwiłoby przyszłą wojtne. na którą sie zanosi. Po
licja mimo nakazu, nie przeszkadzała demon
strantom. (AW)

15. CZERWCA WKROCZY ARMJA POLSKA 
NA G. ŚLĄSK

Warszawa. (AW). Jak podaje prasa wieczor
na, 15. czerwca grupa wojsk generała Szepty
ckiego zajmie przynależną Polsce część G. Śląska.

ORGANIZACJA ŚLASKA.
Warszawa, (Tc!, wL). (Ci). W zupekiości już 

przygotowany jest lały aparat administracyjny 
na G. Śląsku. Na czele administracji stać będzie 
wojewoda z zastępcą i radą wojewódzką, złożo
ną z 20 członków, którzy mianowani będą przez 
radę ministrów na wniosek wojewody slhsfcrego.

Województwo śląskie będzie obejmowało 
Śląsk Cieszyński i Górny, razem 1,030.000 ludno
ści. Podzielone będzie na 11 starostw, z czego 8 
górnośląskich, 3 cieszyńskich.

Z pod kompetencji województwa wyłączone 
będą takie specjalne resorty, jak: przemysł i han
del, dla którego utworzony już jest specjalny de
partament w centrali warszawskiej; poczta i tele
graf, której dyrekcja będzie utworzona w Kato
wicach, oraz koleje żelazne, które również będą 
miały osobną dyrekcję w Katowicach. Wszelkie 
inne resorty będą podlegały województwu i bę
dą zorganizowane na wzór woiewódziw istnieia- 
cych.

W sądownictwie na razie, Śląsk Cieszyński 
będzie się posługiwał nadal kodeksem austria
cki u , ze zmianami, za prowadź on emi przez 
Tymcz. Kom. Rz., Górny Śląsk zaś kodeksem nie
mieckim ze zmianami, iakie zaprowadziła komi
sja międzysojusznicza. Pozatcm na obu Śląskach 
bęidą zastosowane te ustawy zasadnicze, które 
stanowią o łączności tych dzielnic z calem pań
stwem i ustawa konstytucyjna.

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie sejiru z 24. bm.
Sprawozdawca p. Korfanty. Polsce udało się- 

ograniczyć kontrolę rządu niemieckiego nad na- 
szein ustawodawstwem do dwócli rzeczy, a mia
nowicie do ustawodawstwa robotniczego i usta
wodawstwa o podziale ziemi. Ustępstwo w spra
wie oenropy pracy nie jest zbyt wiorkic, bo 
wszystkie państwa Europy poddały się w tej 
dziedzinie kontroli jniędzy narodowe go trybunału 
w Hadze. W zasadzie likwidacu podlega wielki 
przemysł i własność ziemska ponad 100 ha. Lecz 
r'onv, encja wprowadza pewne ograniczenia. Tru
dno zato czynić odpowiedzialną naszą delegację, 
gdyż decyzja genewska, na której opiera się cała 
konwencja, już z góry znosi na lat p  nasze pra
wo do likwidacji własności prywatnej. Uniemo
żliwiono podwójne obywatelstwo. Udało się uzy-

Lwów. (AW). ,W związku z kilku wypadka
mi zamachów terrorystycznych, zaszłych ostat
nio na teTcnie Małopolski wschodniej, jak prótby 
wysadzania mostów, Budynków rząd, palenia 
obiektów wojskowych, dowiadujemy się ze źró-

Praga. (AW). Benesz we wczorajszem expo- 
se starał się wykazać, ż.e konferencja genueńska 
nie skończyła się zupełnem niepowodzeniem. — 
Mówca podkreślił, że polityka czeska nie jest asa 
Irankofilska, ani rusofiiska, lecz idzie po linii po
średniej i stara'sic być niezależną. Przymierze 
franko-angieiskle min«o wszystko trwa da.ej, 
chociaż polityka obu tych narodów różni się pod

G. Śląsku stworzyć ̂ sobie musi odrębną or gani
zację. Starano się też najskuteczniej zapewnić 
sprawę szkolnictwa polskiego po stronie nieufle- 
cłriej. Nieprzyjemnerr. dla nas postanowieniem jest 
'Pozostawienie na G. Śląsku marki niemieckiej na 
lat 15, jako śiodka płattik-zego. Wytargowano ty
le, że rząd polski ma prawo po 10 injesiącacn 
wypowiedzieć urnowe i zanowneozieć wprowa
dzenie .polskiej waluty, czego sobie zyczą nawet 
tamtejsi Niemcy

Układ wyklucza naruszenie raszei suweren
ności i przekreśla pierwotny zamiar decyzji ge
newskiej, jakim, było stworzenie pewnego rodzaju 
nadrządu.

P. Grzętrateiski oświadcza zgodę P. S. L. na 
ratyfikacje układu, wyraża jednakże ubolewanie, 
że czynniki rządowe stawiając tę sprawę na po
rządku dziennym w ostatniej chwili, uniemożli
wiły pocłom krytykę tych postanowień. Które u- 
ważają za szkodliwe. Ale sprawa nie jest lau i- 
krtięta. Przyjdzie jeszcze stoczyć niejedną ciężką 
walkę na potu gospodarczem, a w  w a lce  z kapi
tałem niemieckim, któryby chciał zniszczyć nasz 
skarb węglowy lub Polskę, będziemy niezłom
nymi.

Po oświadczeniach N. P. R., P  P. S i N. D. 
układ ratyfikowano jednogłośnie w  drugiem i 
trzeciem czytaniu. (Okrzyki: Niech zy;e Górny 
Śląsk! Oklaski.)

) '
KORFANTY PRZECIW ENDECJI.

Warszawa. (Tel. wł.). CG}. Na uwagę zasłu
guje bardzo, charakterystyczne starcie, na komisji 
spravy zagr. między posłami Korfantym a Seydą. 
Gdy Seyda robił zarzuty pod adresem rządu i 
delegatów rządu, którzy umowę zawarli, Korfan
ty staną! w  obronie urnowy, twierdząc, że kortic-

nawiązać normalne stosunki z Niemcami. W ien 
sposób ujawni? się zdecydowany rozłam w po
g lą d a c h  pomiędzy Korfantym a resztą jago by
łych towarzyszy partyjnych. W związku z tern 
utrzymują, że Korfanty ostatecznie zerwał z ND. 
i przy nadchodzących wyborach będzie kandydo
wał na G. Śląsku z listy NPR.

DEMONSTRACYJNA FORMUŁA RADY RZESZY
Berlin. (PAT.) Rada państwowa następującą 

formułę przedłoży parlamentowi: Rada państwo
wa ratyfikuje układ polsko-niemiecki w spiawie 
G. Śląska, przyłączą się jednak do słów protestu, 
które wygłosił minister Sehiffer w Genewie na 
pubTtcznem posiedzeniu 5 lnu. przez pudpisarrte 
i zakłada protest przeciw rozstrzygnięciu konfe-

dła miarodajnego, że zamachy te stoją w związ
ku z zawartym niedawno pod auspicjami sowjc- 
tów rosyjskich sojuszem między- miejscową partią 
komunistyczną polską a ukraińska, o czem 
wzmiankowano w prasie.

względem taktycznym. Sowiety liczyć mogą na 
pomoc Europy, jeśli uznają, że komunizm we 
wszystkich swych konsekwencjach nie da sie u- 
trzymać. Benesz podniósł zgodną współpracę 
Czechosłowacji z państwami bałtycsieari i jed- 
dnośe poglądów z Polską. Obecna ses.ia parla
mentu ma załatwić traktat handlowy z Potekt,

■oo----

NIEMA WOJNY W TRV POl-lSlE. .o zarządzenia, przedsięwzięte przez władze won- 
Rzym. (PAT). OffcjalnSe zaprzeczono wie- j cyjne. 

ścium o oleuzyw ie w Try#olisie. luzie tu jedynie | —  -oq-----■

SPRAWA RATYFIKACJI POLSKO-NIEMIECKIEJ 
KONWENCJI GÓRNOŚLĄSKIEJ Z 15. MAJA BR.

cznością iest umowę zaakceptować, pojską część 
Górnego śląska 'ob jąć w posiadanie 1 starać śię

rejLcn
skać, że do 1. lkpca 1923 kościoł ewaugielidki na —o-

Bolszewicy chcą storo ryzować
społeczeństwo ursch.-małopolskie

Expose Benesza.
Samodzielna polityka Czerh, w zgodzie z Polską.
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Z ftcin s]i sejmowych.
OGÓLNE PODWYiSZEWr W VN AG RO»«M A 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH — GBNilii- 
NIE PODATKU OD SPIRYTUSU. — OSAONL

C r w o  ŻOŁNIERSKIE NA WSCHODZIE.
Warszawa. (PAT.) Komisja spraw zugra- 

nieznycli pod przewr»dnicAve>m p. St. Grsrbsfciego 
po dyskusji nad sprawą ratyfikacji umowy pol- 
-Jto-meir., w ie j  dotyczącej G. Śląska, urnowy 
przyjęła.

Komisja skarb owo-teiażetowa. Usiułięfo z po
rządki efejennege projekt ustawy o podwyższe
niu dodatków za wysługę lai cywilnym funkcjo- 
naiiusz.-m państwowym, motywując to tern, że 
w najbliższych dniach /^miertza mii skarbu zs ło- 
sić do sejmu projekt ogólnego polepszenia bytu 
urzędników państw. Pouel Th imas rgferował 
Pteł minarz budżetowy min. b. dzteinicy praskiej 
który' wyposi? za rzac od 1. styt.zn:a do końca 
marca br. dochodów "do 8,532.383 mk. i ogólną 
*uinę wydatków 240 236.987. Po ref. p. Głaptiń- 
skiego postanowiono obflwjfl pódatefc spiryt.iso- 
wy z 2000 na 1500 mk. od litra.

Na komisji komunikacyjnej min. krde.ii refe- 
rouiał sprawę nowe;1,o rozkładu jazdy na kole
jach od 1. czerwca br.

Komisja roni a rozpatrując sprawę osadnictwa 
żołnierskiego na kresach wschodnich przyjęła na- 
stępują~e reaohłoje:

1) Sejm wzywa rz;*d. aby w całej pełni kwa
lifikował pewne kategorie osadpi£,ow do rzędu u- 
Piawłrk^iych do korzystania z bezpłatnej pomo
cy państwowej w budowo i otrzymania inwenta
rza z ck mobilu wojskowego 2) St >m wzywa rząd 
do obciążenia zołrńerzy osadaików te Toku 1921 
kredytami na pomoc robią tylko w tej wysoko
ści, w jakiej zectały faktycznie prze* ministtr- 
s*wo skarbu w ciągu roku 1921 asy^t/w ane. Ob
ciążenie poszczególnego o ladmia wyniesie zatem 
tyle procent, jaki z sum sza eurek jwycb przeka- 
zinyćh mu na gniocie remanentów gospodar
czych i jaki procent ogólnej sumy przyznanych 
osadnikom remanentów stanowił kredyt minister
stwa skarbu na pomoc rolną. 3) Sejm wzywa 
rząd, afty do wysokości całej siany arygnowane..1 
na pomoc budowlana dla osadiiikow dw mml jar do - 
wpgo kredytu Ttk uszczuplonej ża-di.ymi kot-ztaiui 
administracyjnymi asygnował di a osadników ma
teriał budowlany, wziględnić pozostałe kredyty 
gotówkowe i przedłożył seinwwi śńrąwozdąnk 
do dnia 1 Iipca Dr 4) Stejtn w /yw a rząd, aby 
w celu umożliwienia akcji budowlanej na ce’e 'Ci
sa dnie twa w jesieni, miicisterstwo rolnictwa ze- 
w o łiło  na wyrąb i pt zygot owame drzewa w  o- 
kresie letnim. Sejm wtiywa rząd, aby do 1. tipoa 
br. przedłożył sejmowi techniczny i finansowy 
plan pomocy buckte lanej dla osadników z u- 
względnieniem bezpłatne' pomocy w ira ternie bu
dowlanym dla tej części osadników, którym ona 
w myśl ustawy przysługuje. 5) Sejm wzywa rzad, 
aby przy przejmowamu- ziemi na osadnictwa żoł
nierskie, tereny znajdujące się w posiadamy drob
nych rolników z tvtitfu c'rob"vch dzierżawców 
lub na ‘mocy usta^w z 27. stycznia br., albo na 
mocy przedwstępnych omów kupna, r.ie były, 
przez komisję nadawczą zajmowane ani sposo
bem eta nowizny przyjmowane. Równocześnie sejm 
poleca rządowi stałe i systematyczne przestrze
ganie uchwał sejmowych, dotyczących prowa
dzenia na' kresach akcji naroelaoji dła ludności 
miejscowej równocześnie z akcją osadnictwa woj
skowego. , __________________

NOWY WICEMINISTER SPR. 7AGR.
Warszawa. (Tej. wL). (G). Po powrocie min. 

Skirmunta, który nastąpi w piątek, stanie się po
dobno aktualną sprawa obsadzenia podsekreta
rz tu stanu w min. spr. zagr. Jako kandydata na 
to stanowisko. wymieniają p. H. Strassburgera, 
ostatnio podsekr. stanu w mm. przesn. ,i handlu.

Kandydatura ta dknogo jest wysuwaną, po
nieważ przeżywamy obecnie okres wchodzenia w 
normalne stosunki gospodarcze nietylko z najbliż
szymi sąsiadami, ale wogóle ze wszystkiezm pań
stwami, co znajduje swój wyraz w zawartych już 
i będących w trakcie pertraktacji umowach han
dlowy eh.

PLAN PODRÓŻY PREZ. PONIKOWSKIEGO.
Warszawa. (Ttl. wł.). (G). Pierwszym eta

pem podróży jrez Ponikowskiego będzie Kia- 
ków, gdzie w godzinach rannych p. prezydent od
będzie konferencję z mjr* spr. zagr. SkJnrniatctn, 
poczem za,’az wyjedzie do Wie i i uz ki, a następnie 
do Myślenic, Lk/ianowej, Nowego Sącza. Grybo
wa, Jasła, Krosna, Sanoka, i Chyrowa, >kąd 
wprost powróci w poniedziałek do W arszawy.

l^JNIEC AWANTURY WRANGLOWSKIEJ.
sofia (Teł. wł.). (G). Wszycttuc ockbi-ały ar- 

mj: Wrar.gla, liczące około 20.000 ludzi, zostały 
już rozbrojone przez wojska bułgarskie. Przy tein 
rozbrojeniu doszło do krwawy cli starć, w któ
rych padio z obu stron wielu zabitych i rannych. 
Cały sztab annu Wraugla aresztowano. Wielu z 
pośród aresztowanych wydalono poza granice 
kraju. W ten sposób zlikwidowana została defini
tywnie afera wrangi-owska, w Bułgarii. Wbrew 
rozszerzanym pogłoskom, panuje w Bułgarii zu
pełny spokój.

 oo  -

Wiadomości telegraficzne.
Merowie francuscy w Krakowie. Kraków. 

Wczoraj w południe po zwiedzeniu miasta odbyło 
sód w sałi rady mieskiej uroczyste powitanie me
rów francuskich. Prezydent Fedorowicz wygło
sił mowę, którą zakończy! okrzykiem na cześć 
Eraiicji i gości. Następnie przemawiał prorektor 
Kracmyski. Odpowiadał prezes związku merów' 
Andrien Gille.

Min. Skirmunt w Wiednie. Wie den. Min. 
Skirmunt odjechał 24. bm. z Wiednia. Na dworzec 
przybyli, celem pożegnania minisrra, przedstawi
ciele włącz austriackich, oraz członkowie posel
stwa polskiego. (PAT.)

Koniec strefy .łeutralnej kia Litwie. „Gazeta 
W arszawska“ podaje, że zgodnie z decyzją Ugi 
narodów w sprawie ,podzialu strefy neutralnej na 
pograniczu Wileńszczyzny i Litwy kovTeńviciej 
przytH’0 ma do Warszawy 16. VI. specjama Ko
m isy Ligi .laiodów, która po najadzie z rządem 
potarim wyjechać ma du Kowna. (AW)

Jajecznica ukraińska. Dzisiejsze wiedeńskie 
dzkmrlki poranne potępują w ostrych słowach 
wybryk ukraiński jako tchórzoWski i ufóezni-' 
kowski. Policja wiedeńska zatrzymała ujętych 
Ukraińców aż do ciiwih odjazdu min. • SJłdrmuńflfe 
poczym zrobi doniesienie dc prokuratorii prze
ciwko nim, z powodu zamierzonego uszkodzenia 
ciała, oraz uszkodzenia cudzej własności (odzie
ży). Po załatwienk. tej sprawy prźez sąd będą 
sprawcy odszuipasowani za granicę. Sprawcami 
są: 36-letni rotmistrz armji Petlury Michał Fe- 
dytnik, porucznik tejże armii 24-ietni Emil Tar
nawski i 23-Jenń podporucznik Piotr Deresz.

Ukraińcy galicyjscy narzędziami sowietów. 
Korespondent „AW.“ z pogranicza nad Zmrczem 
donosi, że kursy jęz. polskiego i riwnuńskteigo, 
zorganizowane w celach zagraidcznej propagandy 
sowjeckiej rozwijaia swą czynność. W Kamieńcu 
Podolskim kierownikiem takiego kursu jest nieja
ki Sydorjak, emisrant ukraiński z Małopolski 
wsohośtriej. (AW).

Menarchiczny nastrój Prns. W kotach po
litycznych pruskich zaznaczył sie głęboki roz
łam, spowodowany rużnean stanowiskiem po
szczególnych, grup politycznych w stosunku do 
żądania Hohenzollernów zwrotu 200 miljonów 
iTiarek, które wpłynęły ze spTzedarży dótrr, oraz 
przejęcia gałeyji obrazów w muzeum królewskiem 
w Berbme itd. Minister skarbu, stresemajmo ^dec, 
Richter, przyjął przycliylnie to żądanie, wobec 
czego dyrektor departamentu Baćhman podał się 
Jo oymish. (PAT).

„Obyy ateln“ zamiast „towarzyszu**. Wpro- 
wadaona w dniu 1 . maja rb. nazwa .jrrażda- 
nin” (obywatel) zamfest dotycbczasowogo ..towa
rzysz1” na Ukrainie powszechnie się przyjęła. De
kretem Sowwairkomu ogłoszonym na początku 
maja rb. zezwolono ita krytykę władz swwiedek* 
na zgromadzeniach publicznych. Przywilej ten rńe 
odnosi się jednak do prasy.

——o o ——> .

Agitacja za kanałami wodami 
w Polsce.

W  szeregu wykładów w  Instytucie technolo- 
gScz/rym ogólna uwagę zwrócił wyłrład prof. M 
Brrczaitowskiego, gorącego szermierza ioei komu
nikacji wodnej‘ w ł*ołsce. Pretekcję swą umiał on 
tak interesująco wooec bardzo licznych słuchaczy 
wygkirić, iż zaraz pc skończeniu jej L^propono- 
w-apo mu objazd k»*tju z wyjtładem. Tema-
ton jego wtaścńy-rr było przedstawienie ich do
niósłej, jaką w nowoczesnych sposoo^ch Lcstrmi- 
kacyjoych od&.ywają rzoki uregulowane i kanały 
wodne. O sprawach tych mówi sie wpi a Wdzie 
w lcoiacłi fachowycli, ale za ruało oddźwięku znaj
dują one wśród kół najszerszych, chociaż — jak 
wykład p. iBiałsanowsiCieęo dowodem — Fota tc 
bynajmniej nie otejętne śą na zagadmorua Owe 
gospodarcze. Owszem, sprawy te zajmują szersze 
warstwy społeczeństwa i słusznie uproszono pre
legenta o wypowiedzenie wykładi. tego jeszcze 
raz przed forum Hczniejszem w samym Lwowie, 
a następnie i w  innych maasiach Polski. P. Bu- 
'dzaiaiwski jest doskooał' m prelegentem, umie u- 
dPiZyć w najczulsze struny słucliawa, por,wać &t> 
i zająć każaem słowem, wypowiedzianem t»&wtrie 
j z wielką swobodą. Doskonałe też odpowiećLieć 
może zadąmi, które oowffcizs ć mu zamierza pew
na instytucja oSwiatewa.

Reasumując...
Na palcach motna policzyć moVv —  od sejmo

wych poczynając —  których ustęp ostatni r.ie za
czynałby się od wyszarpanego zwrotu : „Re .Sumując 
tedy.

Mówi tak poseł adwokat, agitator wiecowy —  
pisze:, nietylko publicysta, ale historyk, polonista, 
a co najdrfwniejsra: filolog klasyczny!

Prawnik wie dobrze, co znaczy r e a s u m p c j a  
uchwały —  wie, że to jest jej k a s u t a ;  ale zdajt 
mu sięy że r e a s u m o w a ć ,  zn a cz y  powtarzać, 
streszczać, noćczas, gay znaczy oczywiście: k a s o 
wa ć, z n o s i ć .

7a powszechną bezmyślnością i02ie filolog kla
syczny, nie zważając, żc między pracfix re i san 
czasownik, wciska się maleńkie słóweczko a(b), spra
wiając właśnie całą tę zasadniczą tóżnicę.

To fedn > a ka»ujo wszystkie wywody długich, 
mądrych i kwiecistych oracji.

*■ * *

P odobnie— 'choć niezupełnie tak samo —  m a s ę  
rzecz z d r a m a t u r g i e m ,  którego zarówno recen
zenci, jak historycy literatury i krytycy najgęściej 
utożsamiają z p i s a r z e m  a r  a i r s t y c z n y m .

Któż to jest diartiaturg?
Wiemy z historji literatury, że Gottbuld Efraim 

Leasing był dramaturgiem przy teatrze w tlamburgu 
i ńtiemy ze współczesności, że takiego (dramaturga) 
przy teatrze lwowskim np. wcale niema. jDowód 
per non est).

Dramaturg —  to lest p o s a d a ,  wymagająca- 
oczywiście pewnych kwalifikacji (Lessing je mi a ł . ,  ), 
zaś pisarz dramatyczny — to pewien szczególny ro- 
d aj t w ó r c z o ś c i  l i t e r a c k i e j ,  wcele rentowny 
—  zagranicą. . .  Dramaturg ułatwia dolę dram sto- 
pisarza —  stara się o to, hy nim mu będzie lekką1 
ziemia, lekkie mu było życie, może się przyczynić 
pośrednio, by powietrze służvło mu wyłącznie ku 
oddvchaniu, a nie także ku pożywieniu i bezpośre
dnio, by po premierze swego dramatu, którego na 
sceuie an: rusz nie m ógł odpoznać, nie poszedł się 
powiesić.

* *
W Sposób wybitnie irytnjący używa się również 

dwuliterowego drobiazgu 1 i-
Z urodzenia oyła to enklitykai a znaczyła zawsze 

c z y ,  albo j e ś l i .

„Gdy ksiądz śpiewał pasyją, w lę t  baba płakała; 
bmfe-Ii pc łacinie, druga ją pytała*.

Ref (Figllki). •

„ Pojdziesz-li też do owej pięknej Sak i tom ce,
Tam też prędko wywrócą mieszek twój na n i t e . . .*

Btełski (Satyry).

„Nieznajomy wróg iakiś miesza ludzkie rzeczy ... 
Praw-li, krzyw-li, be", branu każdego dosięże".

Kochanowski (Tteny).
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„...Chce-li pyska 
Uchylić który, chktra po kawalliu ciska”.-

P o tock i (Niccii śpi p i ja n y ) .

Dziś, w okresie powszechnej emancypacji, wy
emancypowało się także mikroskopijne I i. Nie jest 
już przyczepkiem do innych stów, zyskało własny 
akcent i uchodzi za coś zupełnie innego, j k w zło
tym okresie Zygnruntowskim. Mianowicie wzmacnia 
słowo ty lk o . Li tylko — znaczy tyle, co: tylko 2, 

'a zastępuje — iuie caduco — wyrażenie: je d y n ie  
i w y łą c z n ie .

Jesito żargon pisarsk1, który należy bezwzglę
dnie tępić

*  '  .
Reasumując tedy dziwolągi językowe, przywra

cajmy właściwe znaczenie wyrazom, chcemy-li prey- 
ałułyć się prawej pol-zczyźnie.

Lynx.
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& H ® H S K A ,
KalendaM yk.

Dziś rz. k a t  \Vi;icbc>'.\stą,!iene P . ; er. Stzt. W ozn, 
H osp. Jutro rr  k-L F .lipa N.; gr, „od. K iyhorji ni. — 
W .ciiód giońca 3*30, zachód 7-12.

R ep eK a if łea tra  b i e n ^ g t ,
roczątek prz&dfrtłwied o g. 7-30 wie.cz.
We czwartek O 3 ’30 >0 skibę* — wieczór z powodu 

pobytu me ów Francji i Z jazdu  miaat, jU roczyJy  wteciiir* 
akt t  z »Ha!k‘«, b a b j  >8en a iekina i ak t 2 ze •S trasz
nego dworu*.

W  p ątek »Wi-.ma k o ch an k a '.
\l so b o ę  O 3 fO  pop. •K rakowiacy i górale* — wie- 

e id r >\V małym dim ku<, ć ram at Rittnora (gość. wyst-.p 
O rdon Soanowsk ej).
M » łw  teatr  mle|t<rl (ui G r e c k i  2 b).

W czw artek i sobotę >Jed..a i druga*.
W, piątek »K ontrolor wagonów sypialnych*, 

i  e a 4" i i  lu  i i u ś i  k
W c iw art k o 3 30 pop. 9z»t w iiościt — wieczór 

,R o»w ódka'1 (gość. w ystęp W. Kawecki j).
W piątek „Rozwódka* (występ W Kr weckiei).
W sobotę .Lłudfsk*.

. **rw tw  w  Bagateli twewe itei,
CL^ść koncertowa. W ystępy Liii Ossowskiej i Idv 

1 Ei weslów«y. »Cxici«r n  w e Lwowie*, rew ja Rajskiego.
1 ”* * a *r  • K . - a r t .  „ U L "  ulica risooi(ńskic'i ’. lo.

O d 518 iu»jm . W ystępy A. Kitscum-in,’ Heni* Do- 
m anr ego, W inJheim a, Michałowskiego, Wilkonzewskioi 

(S^wsAlego. »Amba»»dor, bary to n  i ona*, srelch . ..Maks 
i M orilz“, operetka. D ekoracje pędzla p. Krupskiego.

Wb  L w n w io .
— Przedstawicielom miast na powitanie. Dziś 

gród nasz, miast polskich puklerz, gości droąrich 
przyjmuje choć raoże nie w  nazbyt godowej 
szacie, bo niedawno dopiero zszedł z przedmurza 

• Ojczyzny j tu-ropy, ile wita sercem otwartem. 
Witają was, przedstawiciele miast, gorącem u- 

' czuciem wszyscy ci, którzy w mieszczaństwie 
'polskiem chcą widzieć jedną z walnych podpór 
myśli demokratycznej. Naród przysłuchuje się 
Waszym obradom, ufny, że ku dobru ludu pra
cującego, umysłowo czy fizycznie, skierowane 
będą i pomnożą polskość tych ośrodków kultury, 
jakiem' są miasta.

—o— .

— Z powodu uroczystego święta następny 
numer „Kmjera Lwowskiego” wyjdzie w sobotę 
o zwykłej porze.

— Pielgrzymka do Zadwórza. Komitet dla 
obchodów uroczystych lwowskich gniazd soko

lich zaprasza PT. Panów delegatów wszystkich 
lwowskich zakładów tundrowych na posiedzenie, 
cetem naradzenia się w sprawie pielgrzymki do 
Zadwórza. Posiedzenie to odbędzie się w  piątek, 
dmą 26. hm., 0 godz. 8 wiecz. w  gmsfchu Sokoła 
Macierzy, wejście od ul. Sokoła 1. 7. II. d. (sala 

1 szermierki). Referuje druh prof. dr. Wolańczyk. 
M ety kolejowe na pielgrzymkę do Zadwórza 

,sprzedaje już wymieniony komitet codziennie po
cząwszy od poniedziałku 23. bm. między- godziną
6—8 wieczór w gmachu Sokoła Macierzy, wejście 
od ul. ZntMrowicza, I. piętro.,

— Zjazd burmistrzów miast. Wczoraj przed- 
połiJniem odoyio się w sali ratuszowej posiedze
nie burmistrzów miast, niewydzieionych z b. za
boru rosyjskiego. Miasta te pozostają pod zarzą- 
uerr, Seinuitó v  powiatowych. Uczestników zjazdu 
powitał gorącem przemów ieniem prezyd. m. 
Neuman. Po wyborze prezydjum, w sieład które- 
.go weszli pp.: dr. Stanisławski z Lowfcza, Klapa 
z Kutna. Moszyński z Chełmu. Rainer z Otwpeks 
i Niedzielski z Brzezany, wygłosił radny m. Lwc- 
wa dT. Wereszczyński obszerny referat, w któ
rym przedstawił ustrój miast w Mafopołsce i go
spodarkę w tych miastach. Następnie p. Stani
sławski wypowiedzią' referat o finansach miast, 
niewyctefeJonych z b. zaboru rosyjskiego. W 
dalszym ciągu uchwalono rozmaite rezolucje, któ
re będą przedłożone dzisiejszemu zjazdowi zwią
zku miast, wybrano kandydatów doi Związku 
miast, oraz komisję wykonawczą zjazdu burmi
strzów. Obszerną dyskusje poświecono sprawie 
organizacji miast ni-cwydZrdony.ch.

Wczorai przybyła już do Lwowa Znaczna 
część uczestników zjazdu związku miast. Dziś 
rano przyjechała zaś reszta wraz z merami iran- 
c-uskimi.

— VIII. Zjazd Ligi pomocy przemysłowej od
był się we Lwowie 24. bm. Po uchwaleniu no
wego statutu Ligi i wskazań, co do przeistoczenia 
Ligi na szoreg siJółek wytwórczych, mianował 
Zjazd członkami honorowymi ks. A. Lubomirskie
go, oraz twórcę Ligi p. j. Olszewskiego. W resz
cie wybrano prtzydjum (ks. Lubomirski, Teren- 
koczy, Boi. Lewicki i K. Rollc), oraz 30 człon
ków wydziału.

— Sala gimnastyczna I. szkoły realnej, jedy
ne miejsce rozrywek młodzieży „legia w czasie 
wojny zupełnemu zniszczeniu. Rodzice widząc, 
że kołatanie do kompetentnych czynników' (budy
nek jest własnością miasta) pozostaje bez skutku, 
posanowili własnym kosztem przeprowadzić re
mont sali. Jednomyślna uchwalą rodzice opodat
kowali się. Drugi iuż tydzień pracują tam cieśle 
i murarze. Niestety, koszta remontu obtoczone 
z górą na 2 miliony marek przerastają sity rodzi
ców tej szkoły .rekrutujących sdę w  60 prpc, ze 
sfer urzędniczych. Dzisiejsze ginm. Kopernika ( t  
szkoła reałna przy uf. KubaJf), to jedna z, najstar* 
sz.yr.fi szkół, któia wpehowała wrelc pokoleń, 
przygotowała do życia wiele jeaios*ck, zajmują
cych dziś wybitne stanowiska. B. ucznowie tej 
szkoły nie zaiponinieli zapewne o niej! Niechaj 
więc wstąpią do zakładu, niech oglądną wysilali 
rodzńców i poprą go z tern przeświadczeniem, że 
przykładając cegiełkę do budowy, składają ofiarę 
dła przyszłych pokoleń, sowicie się opłacajaeą, 
pomagają w  trudnem położeniu państwu nasze
mu, które na razie, nie jest w  możności łożyć 
nawet na tak wielki cel, jakom jest szkoła! — 
Kołc rodzicielskie ginrn. matemaf.-przyrod. im. 
Kopernika we Lwowie.

— Z teatru. W  piątek w  teatrze Małym za
miast zapowiedzfanej „Jednej i drugiej’’ dany bę
dzie „Kortrolor wagonów sypialnych”.

Ordion-Sosnowska rozpoczyna gościnne wy
stępy w teatrze Wielkim w sobotę rolą Marji 
„W małym domku” RUttnera. Rota ta należy ao 
jednej z najświetniejszymi w  bogaiyjn repertuarze 
znakomitej artystki. iBijeti na to przed stawienie 
otrzymały już wszystkie kasy teatralne do razi 
sperzedaży. P. OrdOn-Sosnowska zabawi tylko 
bardzo krótki czas we Lwowie, dlatego odbyć się 
m oją tylko kilki występy. Miłośnicy wiefldej 
prawdziwej sztuki będą mieli możność znowu 
przeżycia pięknych wieczorów.

Dziś tj. we czwartek pierwszy występ nie- 
ocenioriej Kaweckiej w te a tm  Nowości w „Roz
wódce”. Nadmieniamy, że operetka ta oszpecenie 
się dziś wyjątkowo o g. 8 wlecz.

— Na dochód kolonii wakacyjnych odbyło 
się d. 24. btn. popof. w teatrze Małym, sitraniesn 
komendy Itufca harcerskiego we Lwowie przed
stawienie popołudniowe, na którem młodzież III. 
gknn. odegrała Fredry „Pana Beneta’’ i „Cjdjud- 
ków i poetę’’. Na popołudnie to złożyły saę prócz 
tego ptrodi keje muzyczne uczniów III. gimn., 
chóru .Jłarfa”, oraz śpiew p. Szczęścflriewścza. 
Nieliczna, choć ogromnie sympatyczna najmłodsza 
pitbliczność oklaskiwała żywo dzielnych amato
rów, którzy zmagali się heroicznie z trudnoś< ia- 
mi jakie nastręcza wiersz fredrowski i chara! te
ry zacj a. Niektórzy wyszli z tej walki zwycięsko.

Konieczne, jest jednak lepsze opanowanie ról, usu
wające suflera całkowicie poza nawiać i pozwala
jące poruszać się śmielej — żyć na scenie.
,__________________  J. S .P.

— Wyrok śmierci. Odłożona przed tygod
niem rozprawa przeciw 21-letn. Staniteławowi 2u- 
rakowskiemu, parobczakoWi, który 25. grudnia 
1921 r. w Lesienrcach zaczaił się w szopie i za
strzelił swego służbodawcę Stefana Kobryna, z 
zemsty za to, że źie się z irim obchodził i 'posą
dzał go o utrzymywaniie stosunków miłosnych 
7 Kobrynową. zakończyła sie wczoraj popołudniu. 
Sęderiowńe pizysięgli 10 geosarni potwierdzili py
tanie w kierunku skrytobójczego morderstwa. 
Trybunał skazał Źurakowsłdego na kaic śmierci 
przez powieszenie. Obrońca skazanego dr. Ży
wiecki zgłosił zażalenie nieważności.

— W tramwaju KD. skradziono Józefowi 
Styfiemu , drukarzowi z Przemyśla, złoty zega
rek, wartości 150.000 rok

— Zaginiona. Z mieszkania Stan. Strączka 
przy ul. Kochanowskiego 1. 7 wyszła onegdaj 
cónka jego Salomea, lat 11 i dotychczas nie wró
ciła. Sasitdzi zeznają, iż widzieli mocno podni
szczona „damę ‘. uprowadzająca d7.iewc7.vuke Wr 
kierunku śródmieścia.

T  ^P!?e* P o ! » k t .
— W ładysław Mickiewicz dc Krakowa przy

był 7 Warszawy.
We czwartek o godz. 11. w ColHgrum Novum 

przed tablicą pamiątkową Ad:wr>a Mickie wkztt 
odbędzie się uroczyste wręczenie Władysławowi 
Mickiewiczowi dyploimi honorowego doktora fi
lozofii.

— Dom zA-owia dła młodzieży. Piszą nam ze 
Stanisławowa, że Komitet budowy domu zdrowia 
dla młodzieży w  Stanisławowie przystępuje clo 
zrealizowania swojego cehi. Urorektorat nad tą 
budową objął p. WTojewoda Jurystowski. Grumr 
pod tę budowć w  Jaremczu, o obszarze 6 mor
gów, ufiarowal bezinteresownie p. Mkh. Nrem- 
czewska.

— Obszarnicy tory tu ją UKraińców! W wielu 
miejscowościacn boi-.zczowskiego powtab' Jud- 
ność polska ,pozb?Aviona jest polskich safeół i Ko
ściołów. Miejscowe ziemtaństwo okazuje z* mało 
zainteresówania dla instytucji porskich. Wskutek 
tego niektóre szkoły polskie mieścić się muszą 
w wynajętych ad hoe domach chłopów ruskich. 
Natomiast stwierdzono, że czyfemie ruslere cieszą 
się Poparciem niektórych sfer polskich. V'obec 
tego nie dziw, że ludność polska pozbawiona o- 
płeki kulturalnej, a także nieraz i religijnej, łatwo 
ulega wynarodowieniu. Tyle korespondencja mó
wi, nadesłana stamtąd do „AW*.

— KabunkL W Kiszkach, pow. Nisko! wpadli 
bandyci ck mieszkania Hsrscha Katza i zrabowali 
kilkanaściiie tysięcy marek. —  W  przeddzień ra
bunku ci sami bandyci odarli z żebraczych łach
manów Jakófca Gagala, „wiejskiego driada} 1 za
brali mu torbę wyproszonego Chleba. — Żerują
ce zwierzęta. i

— samobąd. W  Zagóreczku pow. Cl,,xh>rów, 
skradł ktoś z mieszkano Serafiny Kucharskiej
51.000 mk. w  gotwoe. W toku śledztwa za spraw
cą wykryto, iż włamanie dokonał Ignacy Karpiń
ski, 1. 21, zam. w  rej samej wsi. Patrol ooh. w y
słani do chaty Karpińskiego celem aresztowania 
go, zastała tylko zwłoki wiszące na belce w  sto
dole, zaś na boisku razsnw ne banknoty Kuchar
skiej w ilości 49.000 mk.

— Areuztowunk zabójców. W  Sanockieir. a- 
resztowano N. Wiśniewskiego 1 N. Brzezińskiego, 
zabójców 2 post. noi. państw. Zawżeji i Lacho
wicza. Zabójcy staną jutio pr^ed sądeir doraź
nym.

— Zjazd członków b. P. O. W. ottbędfeie się w
Warszawie 25. i 26. cze-wca.

— Wieczory teatralne na prowincji. Zespół 
pLrwszorzędnych artystów  wyrusza w najbłiż- 
Szycii dniach'na pri/u Sneie z głośną szuiką Svena 
Langego pt. rezdnoŁu" Niepokojąca zmora 
cierpienia ? ciche), "■erwuetrznej tragedii toczy 
duszę osób, działających w  tym — północnej bar
wy — dramacie. Atmosfera sztuki, przesycona 
nerwowym nastrojem, rwanym co chwila na 
strzępy, stwarza 7  prostego i codziennego nAema! 
zjawtska, żdafeenia i słów niepuspottiy w swej 
sile pótezeotu, półmroku, pół-sfów i ciszy dramat 
łudzi „małych donńców’’. W głóvmydi rołach wy-
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stąpią: pp. Helena H a 1 a c i ń s ka - G a w! i k. o w s k a, ar
tystka Teatru Polskiego w Warszawie. Franci
szek Fraczkowski, b. reżyser sceny lwowskiej 
i  warszawskiej i ceniony artysta Czesław Krzy
żanowski. Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
V  Tampępki, potem w Stryju, Drohobyczu, Kro
pnie, Przemysłu i Stanisławowie.

i i e  ś w i a t a .

f ~  Gorący maj nad Atlantykiem. W Paryżu 
23. bm. doszła temperatura do 32 >t. C., co stano
wi maksimum, nii-gdy w iiia.ru nie notowane, w
l.ondynie zaś do S9 st. F.

— Kongres eu ch arystyczn y . 25 bui. został 
otwarły w rzym. bazylice św. Piotra międzyna
rodowy kongres eucharystyczny.

— Aeroplanem dokoła Globu. 23. bm. v,vru
szył w podróż napowietrzną naokoło świata ma
jor Blankę w towarzystwie dwóch lotników.

Z e b r a n i a ,  o d c z y t y
i w i d o w i s k a .

, — Z uniwersytetu ludowego im. A. Mickie
wicza. W piątek, 26. bm. o y. fi.,50, przy ni Bour- 
łarda 5., wykład iuż. Jaskólskiego pt. „Przyszła 
kvrakita polska’’.

— Odczyt pt. „Wiktoria Niedziałkowska i jej 
fcakłady wychowawczo-uaukowe" urządzony zo- 
btał 20 bm. staraniem dawnych uczenie W. Nie- 
uziaJkcwiskacj, które związały się w Koło TSL. 
im. W. Niedziałkowskiej celem utrwalenia jej imie
nia i pracy w imię ideałów przez nią wyznawa
nych. Odczyt opracowany pięknie i starannie 
fcrzez jedną z dawnych uczenie p. Irenę Żaczków ą 
•Wysłuchany został (przez grono byłych uczenie, 
Av których duszach budził dawne, tak drogie ser- 
pu wasponmienia czasów pensjonatu i jego zacnej 
przełożonej.

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. XIX.
posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek dnia 
26. bm. w Poliklinice. 1) Pokazy dr. SKrowacz&w- 
fcki. 2) Wykłady dr. Zieinbicłd: „O zaipomiiianem 
izdrojow isku i naukach Erazma S y .x ta d ir .  Lehm
1,0 twardzielu’’.

IV A 1 3  E S Ł  A.IV K .

n i e w i d z i a n e  w e  L w o w i e !  K I A O  C II . iM . 41 i i  A . J P r e u ik c r a .
dramat wioski według francuskiego romansu PRE- 
YOSTA. W gł roli jO I A .I V /, .  K A H E N N EP Ó Ł D Z IE W IC E

— Niezwykły odczyt zapowiada Kasyno 
i Koło lit. art. na poniedziałek 29. bm. Archiwa- 
r.risz iniasfa \Vftna p. Wacław Studnicki mówić 
bodzie o zabytkach ; potażu tego drogiego ser
com polskim grodu. Prelekcję uzupełni kilkadzie
siąt prze żi oczy ze znakomitych zdjęć artysty- 
fotografa Bułhaka. Posiadają one jirż europejską 
sławę, więc godzi się, by i Lwów je poznał. .Cały 
dochód z wieczoru przeznaczony został na fun
dusz budowy pomruka Mickiewicza w Wilnie. 
Bilety wstępu w ccific po 300 i 100 mk. wydaje 
sekretariat. Początek o godz. 8 wiecz.

~  Wielki koncert symfoniczny pod dyr. O. 
Nodbala odbędzie się w niedzielę w teatrze Wiel
kim o pół do 12.

— Występ p. Eli Zbierzchowskiej w tańcu 
klasycznym odbędzie się podczas wieczoru kwia
towego. urządzonego staraniem , Koła Matek’ II. 
giinn. w sali Kasyna i Koła lit. art. d. 27. maja 
o g. 7 wiecz. Zaproszenia wydaje się w księgarni 
„Oświata” (ul. Akademicka). Strój spacerowy.

— Piękna wiosna, skropiona zresztą obficie, 
nie zdołała zrobić konkurencji „Ulowi-1, który 
znów gości ulubieńca Lwowa, Sewera Michałow, 
skiego i żonglera melodii harmonikowych Henia 
Domańskiego, dlatego p.ubhki nic brak. Teatrzyk 
dosuaja się do poziomu, na jaki dźwignąć go po
trafi para takich a: ;yv t\v . jak Kicz.nauka I 
Windhlim. Z repertuaru podkreśla się sketch z 
coupć kolejowego, który zapewne zostanie czę
sto..- wprowadzony w  życie (i).

P odz iękow an ie . Bracia Albertyni z Przytuli
ska przy u’. Kfepaiowslóej 15, skł dają najgorę tsze  
Bóg zapłać panu  dyrek to row i flodo lyT m u  i Szanow 
nem u Personelowi browarów akcyjnych we l wowie 
za ho:ny dar 99-900 mp. of atowany na urządzenie 
kaplicy publicznej w zakładzie. BRACIA ALBERTYNI, 
posługujący ubogim.

 00- —

— II. Dom techników. Kierownictwo techni - 
:ck£ch drużyn robotniczych przy budowę II. Domu 
Domu techników we Lwowie przypomina wszy
stkim ko-legoin zapisanym na lwowską Politechni
kę i absolwentom, nie mającym jeszcze II. egza
minu państwowego, że tu  mm zgłoszeń do Drużyn 
robotniczych upływa z dniem 30. maja hr. Kole
dzy technicy i absolwenci mieszkający stałe poza 
Lwowem, mogą zgłoszenie uskutecznić pisemnie. 
Kierownictwo urzęduje Codziennie ctd godz. 13 do 
14 w gmachu Politechniki, II. piętro, sala rys. IX.

K  m  u n ik a t y .
Związek stow. zarobkowych i gospodarczych

we Lvyo-wic prosi zarządy istniejących koopera
tyw  budowlanych i mieszkaniowych o wycelcgo- 
watric swych przedstawicieli na konferencję w 

i niedzielę, 28. bm., ul. Lindego 6., II. p biura „Jed- 
n<>'c'
i f  s— i — ■  !■ ■ ■  m h i i  i ■imiiBiniiin biiii ■■■

Opieka nad dziećmi.
(Z otkzwy prez. min/

Amerykański Wydział racnokowy, k - 
misja w  Polsce przez 3 lata niosła p t co -
ciom, od dnia 1. czerwca rt>. przerywa swa 
łalsiość. Stopniowy' powrót do normalnych v .p u n 
ków gospodarczych i rolniczych daje nam y.- 
inażniość, a nawet nakłada na nas oboirn/e-h 
wcięcia na własne batrki zadania. spełnianego 
tych czas przez szlachetnych Amerykanów'. P ;z . 
współudziale rządu powstała i sprawnie funkcjo
nuje szeroko rozgałęziona organizacja pod nazwa 
„Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom” : 
będzw on nadal prowadził akcję ratunkową, aby 
osłonić tysiące biednych dzieci od niedostatku 
i nędzy i dopomedz im, by w r o s ły  na dzielnych 
obywateli- kraju. ■ t .

Htipjur ekonomiczny.
Lwów, 24 maja.

PRZED OBNIŻENIEM CEN SPIRYTUSU.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
t

Warszawa, 23. maja.
(H) Min. Michalski wniósł do Se.iir,ń projekt 

<tistawy o obniżenie podatku od spirytusu, który 
•Obecnie wynosi 2.000, względni!? 2.100 mk. od l 
;litra stustopniowego. Podatek ten, a tem samem i 
•cena sprzedażna litra spirytusu, są wyższe, niż w 
państwaoh sąsiednich. Cena sprzedażna wraz z o- 
!podatkowamem wynosi w Austrji 1023 mk. p., na 
Węgrzech 1429 mk. p., w  Rumunii 1102 mk. p„ w 
Polsce zaś 2700 mk. Skutkiem tego, iż w sąsie- 

'dnicłi pań stykach spirytus jest tańszy, odbywa się 
przy źle strzeżonych naszych granicach przemy

wanie dużych iiości obcego spirytusu do Polski, co 
^zmniejsza konsumpcję własnego i dochoaów skar- 
,bn. Ten motyw skłonił ministra skarbu do zapro

jektowania obniżki podatku spirytusowego do 
15U0 względnie 1600 mk.

»-• -4A' —
-+- Wolny handel na Ukrainie. Lwów. (AW). 

Z pogranicza nad Zbruczem donoszą, że duzwro- 
lony ostatnio przez władze sowieckie wolny han- 
dd na Ukrainie rozwija się coraz wydatniej. Po
jawiło się dużo manufaktury, skór i cukru. Han
del prowadzi się sposobem wymiennym, lub za 
monetę złotą lub srebrną, której obrót ostatnio 
dozwolony w myśl dekretu ,,Sownarkomu“, u* 
dzielającego prawa posiadania ,18 złotników' złota 
i 3 funty srebra na głowę1.'

+  Pożyczka dla Niemiec. W Paryżtf rozpo
częła się między narodowa konferencja bankierów 
w sprawie pożyczki dla Niemiec. W konferencji 
biorą udział De Lacrob (Belgia), D. Angelio (Wło
chy), Sargent (Franda), Kindersly (Anglja), Ss- 
kiiba (Japonja), Pierpont Morgan (Stany Zjedno
czone), Pissernig (Holandja) i Bergmann (Niem
cy). (PAT).

„Petit Parisien‘: podaie, tże Poincare w  roz
mowie z Dubois i zastępcą Francji w  komitecie 
Morgana omawiał nrożliwrość udzielenia Niemcom

pożyczki. Pod przew'odnictwem Delacroix zebrał 
P ę  wczoraj wydział finansowy europejfeko-ame- 
rykanski celem zbadania środków, zap o m o c .-  
których można będzie przyjść Niemcom z pomo
cą, by mogli spłacić swe zobowiązania. (AW).

-  Wywóz bydła na G. Śląsk. Dotąd Niemcy 
zaopatrywały Śląsk w żywność, co wobec ko
sztów transportowych wpływało ujemnie na ce
ny mięsa. Produkcja miejscowa pokrywa tylko 
35 proc. zapotrzebowania. Wobec tego 65 proc. 
dostarczyć musi Polska. Miejscowością nadająca 
się najlepiej ze względów komunikacyjnych i są
siedztwa z obwodem przemysłowym są Mysło- 
wicie. Otwarcie targu w Mysłowicach nastąpi w 
chwili obięicia polskiej części G. Śląska przez 
władze polskie. (PAT). ,

H- W arszawska sytuacja giełdowa z dnia 24. 
bm. 1922. (Teł. wł.). (G). Na dzisiejszem zebra
niu giełdowem ujawniła się osłabiona tendencja 
dla dewiz zagranicznych, jedynie marka niemie
cka nieco mocniej. W dziedzinie papierów dewi- 
dendowych usposobienie słabe. Papiery proc. bez 
większych zrman. Miljonówka 1475—1500.

 oo-----

Kursa giełdy lwowskiej.
7 ■*= żądają, T  ■=. transakcje, zresztą*, płacą.

A) Akc. bank.

Akc. Z w jązk .. 
D yskont Lw. 
Handl Pozn. . 
HipoŁ akc. 
Hipot. zem el. 
M ałopolski 
P ow szechn / . 
P izen m to w y  
Ziemsfc. kred.

B) A kc.przem .

Brow. Lwow. 
Cbodorów  . .
Karpallt . 
Ćmielów . . 
Porlland  z.S .

24
maja B) Akc. p rzem . 24

maja

700 Galicja . . . 
Gafota .  . .

230000
1300 2C59
3525 Górka . . . t>0W

T  800 Oikos . . . . T 6760
420 Parowozy . . TlaOO
726 Patria . . . 6600
375 Pezet .  . . 900
575 Pocisk . . . 80u
625 Pol. Glob . . 700

P ol Nafta 1975
PoL T e  w. H. 635
Rakszawa . . 1' : 47 i

LocWD Siersza AL . . L 6 )
I' 3425 Gór. Siersza . 6000

1750 T epege . . . 5700
48)0 Zieleniewski . i " Fi)

— Żegluga pul. . 350

Karta walat 
1’nrjer Łwo- 
wakltlr. 115

Lwów — dnia 24 maja 191J

Gotów ka Dewizy

W arszaw a dnia 
24. maja

Zurj'5'i 
dn/a 2+ V'.

Bdrtfrj 
dnia 22 V.

.Vietle i 
dnia 23 A

D e w i

100 Mk. poi 
1 funt ang. 
10Qfrs franz. 
100 fr szwaj. 
100 fre belg. 
100 K czesk 
100 K węz. 
100 K h o t. 
100 M niem. 
1 Dolar am, 
100 Ur wL 
>w Lei rum.
lOOenld.hoi. 
100 K. norw. 
100 K, duub 
100 K. MW.

- 100-  
17500-18200 
350 JlL—370)0 
74000-790)0  
32000—340)0 

750 *—7900 
42b -52» 

4 )  —44 
1 3 2 0 -1 4 0 ) 
3 9 2 i-4 0 0 0  

20500 —22000 
2700-3901  

125000-135000 
P 45000—50000 

80000—85000 
P 79000—72540

- 100-  

17600—1830) 
5ou0—375)0 

750 j0—800 K) 
32500—345JO 

7 5 0 0 -7 9 0 ) 
425—52 > 

3S —43 
1350-1425  
4 0 2 5 -4 1 0 )  

21000-22300 
2700— 39*10 

15*000—160000 
P ifc»00i.— 51u00 
p 8000C -85)00 
lJ 70000-75990

- 100-  

18123—18325 
37100—37600 
78200—79400 
33900 —34LOO 

7800 -7800

4 1 0 0 -4 2 -0 0  
7350—1390 
4040 -4 0 8 5  
2140—2140,

0.13—0.1S
23.35 
47.80 

100—  
43.9) 
9.95 

'  - .6 9
—.05 

1.63 
6.24 

26.92 
- .0 0

204.00 
97.75

112.00

7.46 
1396 75 
2528.55 
£982 50 
2593.25 
590.75 
86.66 

3.34
io a -

.314.15
1602.00
204.90

12140.20
571.216
6668.36
8085.10

2.459 
4 LI 75 
£9.600 

1890.76
82.4 >0 
4S3.4'' 
01.172 

100. -  
3.232 
9.931 

50.670 
6.844 

2862.5& 
1S6.Ś 0 
212.975 
257.850

b A O A :  i l ‘ ‘ o zn acza  Uursa ooprzed  *i-. osta tn i i no tow ano
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R;',ąd Polski przeznaczy! r.a ter, cel duże 
ffa iK rnsze; nic rrro-żc jednak sam p o d o i ć  olbrzy- 
tm iB s.w  z a d a n iu . Winny mu przyjąć z p o m o c ą  cia
ła sam o irzą d o u re , a więc zajyw lp sejmiki powia- 

■ tow e, jak i g m in y  w ie js to e  i miejskie. Ludność 
! c a łe g o  p a ń s tw a  powinna poprzeć akcję P. A. K. 
'P. D„ który opiera się- n a . racjonalnych podsta
w a c h  i posiada sprężysty aparat. Pamiętajmy. że 
c h o d z i tu o przyszłość naszej Ojczyzny, bo tylko 
z dostatecznie odżywianych i zdrowych dzieci 

.m o g ą  wyąosnąć obywateie, zdolni do intensywnej 
p r a c y  i skutecznej obrony państwa w razie po
trzeby.

Nadesłane.

i ) t w »  P a i f e

u  „Kościuszki"
(ogrodu pojezuickiego) już nastąpiło.

nesrouracjs, Kawiarnia i Cukiernia 

M ie c zy s ła w a  Bachm ana
fungiiją jak w tam tym  roku bez zarzutu

przy tonach zmkotnitej orkiestry 
wojskowej 19 pp. 

p o d  o s o b .  l t ł e r .  k a p e l m i s t r z a  G R A K A T A .

L IST Y  Z KRAJU,
(G ospodarka w P. R. O.)

Felsztyn, w m aju.
W kw ietn iu  b. r. czy ta ljśm y n iem al we w szy st

k ich  dzienn ikach  o w ielkiej m alw ersac ji w składzie 
n n te r ja łó w  b u d o * lan y ch  w Felsztyn ie  w łasnośc i P.

P a t Z f l k i w a n a  z a r a z  tr / y lub cztery 
m ą na tiur© w śródm inic u lub najbliiszfti okolicy 

.śródni e I r ii .  ZgłojznnU  «!o A dm um ira-ji »K. r je ra i , za 
okazaniem  kwitu iiKerrtokrego. Mieszkanie może być 
’rz śc owo i:riącl7.0Twy%

R. O. w St. Sam borze, k tó rej do p u śc ili s ię :  kom
iząd . m iasta  Felsztyna, J a s  dofsuiik (n ie  żaden  , k re
w ny p. W ito sa” jak endeckie dzienniki trąb ity , bo 
tenże an i p. W ito s r  nie znał n aw et —  do P. S. L.
—  całkiem  nie n a ie ia ł, i prędzej zaIL zyćby go na
leżało w poczet czł. s tron . „k a to lic k o - la d o w e g o “ bo 
prenum erow ał, „I.ud K a to lick i" ). Razem z nim  w szedł 
do tego „ren tow nego*  in te resu  i p . F erdynand  T ka- 
czów, m agaz. P. b . O. w  St. S am borze —  także n k  
indow i c, należący do partii en d .ck ie j —  jak  i jego  
szef p. Te te llu  kierów. P. B O. w St. Sam borze. 
Trzeci pan, należący do tej „uczc iw ej"  tró jk i, to p. 
Jac , z zaw odu  budow niczy, U krainiec. G dyby n e 
'p ro ź y s to ść  i Czysty ch arak te r p. s ta ro s ty  pow . p. 
Je n a  D yhdalew icza. k tóry  w ziął się sum ien n ie  do 
rozp a trzen ia  tego  jdynącego  „z ło tem ’ in te resu , kto 
wie. jakby  ca ła  sp raw a się  p rzedstaw ia ła , bo p. kier. 
I\ B. O. Tułecki — na p rzeprow adzen ie  dochodzeń 
przeciw ko sw oiin podw ładnym , nie m iał czasu  o so 
biście się tern zająć, lecz w y sta ł w sw ojem  im e n iu  
w łaśnie p. T k aczo w i. Ja k  daleko  sięga w :na t j 
„ tró jcy "  w ykaże śiedziw o  i puźniej ro zp raw a  —  ale 
nam tu ta j o co in n eg o  chodzi, je s t in n a  sp raw a z tą 
cęriąca w zw iązku , k tó rą  in te re su ją  się c i, którym  
n ieco  w iadom o —  o s to su n k ach  jakie  panow ały  w 
nasz j „ sław nej"  już te t .z  ekspozy tu rze  odbudow y 
kraju. J e s t  rzeczą w szędzie p rak tykow aną  i znaną, 
że w i erw szym  rzędzie za po rządki w u rzędz!e, tok 
pracy —  za całe w ogóle u rzędow an ie  odpow iada 
szef u rzędu  naczelny  a w (ym w ypadku  p. kier. P. 
B. O. Tułecki —  jako odpow iedzia lny  k ierow nik  i 
p :ze łeżony . A’e tru d n o  —  jeżeli jego  p o d w L a n i w i
dzieli i w iedzieli że p k ierow nik  ma na w szystko 
czas, a w ięc na karty  —  po low anko  i t. p. zabaw ki
—  a nie ma czasu , aby choć raz za -2 lata popa- 
irzeć —  jak  się tam  sk ład  m aterja łów  w Felsztynie 
przedstaw i? , jeżeli n ie  m iał p. k ierow nik  czasu, na
w et zbadać p rzedk ładanej m u do  w ypłaty listy  wy- 
n. giodzefi, jeże i nie o o p a tizy ł w  okolicę, co i k to  
s ię -o d b u d o w u je  —  to  tru d n e  i w ym agać z w ia :z tz a  
w dzis ie jszych , pow ojennych  czasach , aby ludzie o 
m ,re j s t i łych zasad ach  e iy rzn y ch , m oralnych , m e 
mieli w ykorzystyw ać b raku  kon tro li i n adarzającej 
się sposobnośc i do p roste j kradzieży.

N ech«p Sz. Dyrekcja raczy  łaskaw ie  w ysłać 
tu ta j, w p o w ia t tęg ieg o , aie ty  ko s u m i e r n ę g o  —

urz',x’:iika   r ie  do b iu ra  —  do z lu s trow an ia  ksiąg
— bo tam  zapew ne w szysiko  ' w najlepszym  p o rząd 
ku ju t  —  i na tej pod staw ie  m ożeby p k ie ro w n k a  
spo tkała  n iezasłużona  kara —  w postaci aw ansu  
gdzieś na w iększego jeszcze k ierow nika —  aie tu ta j 
w p o w .it  —  niech s :ę przeiedzie po T ow arni —  
K oniow ie —  Błozwi —  W ołczy —  C hytow ie —* 
S toćhyn iach  —  G rodow icach  —  Posadzie fe 1. —  
F cisz tyu ie  —  S tarej Soli —  a jeśli ty lko zechce —  
p rzekona  się —  ludzie  inu pow iedzą —  że k to  m iał 
ezem  „sm arów  ć “ ten  je ch a ł —  kto był : jes t b ie
d nym  —  nie s iać  g o  na sm arow id ło  —  to  siedzi 
bez aach u  nad  g łow ą —  w norze —  w jam ie  —  
w s t a j n i —  i zdaje się ci —  p rędzej zobaczą kró
lestw o n ieb iesk ie  —  n iż e i w łasną  chatę. Zobaczy 
ten pan , że praw ię ani jed n a  szkoła nie o dbudow a
na —  ani p o lska  p lebanja  —  i t. d. i t. d. —  to  
w szystko da  s ię  zbadać —- ale nie w k siążk ach !! 
Niech Sz. D yrekcja tro ch ę  zejdzie z tej n ic tL s :ężn?j 
w yżyny —  zstąp i m iędzy tych  m aluczkich  —  o p u 
szczonych —  nędzarzy  —  a zdaje się — te  „sze
rokie ple^.y“ zw ężą się —  skurczą  się —  zm niejszą  
się  —  i zobaczym y w inow ajcę takiej oi budow y k ra 
ju  w całej okazałości.

Swój.

KRONIK A S P O R T O W A .
Akademii, szermiet cza klubu sz©rmiet zy pod

protektoratem generała Jędrzejewskiego, woje
wody Grabowskiego i prezydenta Neumana, za
powiedziana na dzień 27. bm. zapowiada się bar
dzo interesująco. Prócz najlepszych mistrzów 
szermierki z Piński i Wiednia wystąpią po razt 
pierwszy dwie panie. Wstęp za zaproszeniami, 
które wydaje sekretariat klubu od 5—6 wieczór 
(Pańska 16, II p.). Tam też bdety do nabycia.

bieg okrężny w Łodzi. 4. czerwca odbędzie 
się w Łodzi, z inicjatywy redakcji „Głosu Pol- 
skiego“ bieg okrężny, dostępny dla wszystkich. 
Dyst. 4990 m. Nagroda wędrowna srebrny pu- 
har i minimum 6 żetonów. Zgłoszenia do dnia 31. 
rnąja do redakcji „Głosu Polskiego1 ' w Lodzi, 
Piotrkowska 10G. .

Okazyjnie do sprzed an ia  2 Kasy. ogn io 
trw ałe W ertheim ow skie N® 3 i 4. 

W iadom ość w sk lep ie  „M rówka“ Nr. 80 
przy ul. Gródeckiej naprzeciw kościoła  
św, Elżbiety. 1585

S a m o d z i e l n y  z a r z ą d c a
( k a w a le r )  ta r ta k u  p a r o w e g o  i f a b r y k i  s to la r s k ie j  
o b e z n a n y  z f a b r y k a c ją  d e s z c z u łe k  p o s a d z k o w y c h  
d ę b o w y c h  i b u k o w y c h  z  b e c z k a m i c e m e n to w y m i,  
z  p rz e ta rc ie m  j m a n ip u la c ją  w s z e lk ic h  m a te i ja łó w  
tward/ć.i i m ę k ic n  w ła d a ją c y  ję z y k ie m  p o ls k ie n ; 
I n ięm ., ż v c z v  s o b ie  t e r a ź n ie j s z ą  p o s a d ę  na s t a łą  
z m ie n ić  o d w o łu ją c  s i ę  na  p r im a  r e f e r e n c je
Zgłoszenia do adm. »Knrier» L w ow .«pod  .Z arządca  380

J. KALINA

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

d o  n d b y o i  j
w adm inistracji K.urjers Lwowskiego i we wszys - 

kich księgarniach.

C e n a  2 0 0  INCkp.

Od 15. maja otwarty
pierwszorzędny pensjonat 

„Knmholzów" 15„
Szczawnicy, ze św iatłem  elektr. Ze stacji 

kolejow ej kursow ać będzie 10  aut.
Dla zapew nien ia  lepszych pokoji upra

sza s ię  o nadesłanie zadatku do zarządu
WdJ Kntmholiiów w Szczawnicy.

K a * * * * * * * * * * * * * * * *  

T O R B Y  P A P IE R O W E  I
dla sklepów i aptek w każdej ilości w
i dowolnych rozm iarach i form atach 

JM  i  p a p i e r u  białego i kolorowego 
t  dostarcza

a *  Małopolska Fabryka Wyrobów Papierowych ^  
^  B iu ro  F a b r y k i !  m

K R U K Ó W ,  UL. CZfkRKPWIEJSKA 30. ZZ
K  Tefcfon 3561. 1558

Ceny konkurencyjne. Dostawa natychm iastow a.

* * * * * * * * * * * * * * * * * *

T U R B 3 h Y I ^
wodne a. KRANC, SCA, w a lc ? ,  p s r la k i ,  k a 
m ien ie  m łyń sk ie ,  t r a m  m i i je , p a sy ,  
m o to ry ,  o - /. wszelkie inne ira^zyny poleca : 

„ P  I L O T “ , Lw 6*r , ul. B a t o r e g o  A,

Garnitury werandowe
Kanapa, S tół, 4 fo te le  od Mkp. 16.000

L d ie o z k a  owa.ooo
Fabryczny skład wyrobów koszykarskich

ul. Kopernika 23. LWÓW K ętrzyńskiego 11,

Szefostwo Intendęiitury D. 0. K. Nr. X.
, w  P r i e n y ś l u ,  o g l a t e a

konkurs na dostawę
do dnia 10. czerw ca ' b. r. ni stępujących p rzedm io lów :

I. szczo tek  żo łn iersk ich : a) do su na, b) do o ..u - 
wia d o  blnts, c) do obuw ia do połysku, d) szuwłksu 
(czernidła) (n iaza li)  z każdego gatunku po 6.000 sztuk .

II. gw oździ do obuw ia: a) 0:00,, kg. g w o ż d d  do 
podes^w , b) 600 kg. sztyftów  stalow ych, c) 1.000 kg. 
j w o iuz i do podków ek. 1

III. 3.0C0 kg. s j i  ru do obuwia (w aseiiny).
IV. 4.000 rr. tasiem ki w ełnianej karm azynow ej F/, 

cm. szerok iej aa dystynkcje podoticerskie.
V. 6.00 > dasgków  do czapek  ze skóry żó łte j (n e- 

czern onej) szerokości pośrodku 6Vs cm., Okuiych na 
kraw ędzi b lachą cynkow ą ok3ydow auą ciem no i 6.000 
podp ili.k  (pasków ) ze skóry  żółtej szerokości 2 cm.

Należycie ostem plow ane oierty  w raz z p róbkam i, 
i dow odam i złożenia  kaucii należy w nosić do Szefostw a 
Iiitendantury D, O. K. X. w R rzeniyślu, ut. Sraoiki I. 13 
do Int. L. 15981/tound, a to  do dnia 26. m aja b. r. go- 
dz na 14-ta.

K-iucję w wysokości 2°/o od oferow anej całkow i
tej ceny sp .zed . ży winni złpźyć w Kom. G os'i. O. X. > 
Mund :jrzem y3l-Bakończyce.

Oferty m gą opiew ać rów nież na poszczególne wy
żej wym ienione przedm ioty.

O wyniku konkursu zectaną oferenci zaw iadom ien i.'
O fercnc , których oferty zostały  p rzyjęte, zobow ią

zują się dostarczyć tow ar najpóźniej do dnia 10. czerw ca.
N aiychniast po dostaw ie nastąp i w yp ła ta  przypada

jącej n a leż n o śc i. 15 ?7

B R O W A R
bardzo dobrze urządzony, w pełnym biegu 
dom niie<rk. domy dla robotników , m artw y 
inw entarz kompletny, za lb  000.000, zaraz 
na sprzedaż. — Atam wielki w ybór dal
szych korzystnych objekiów. — — —

A. W I E C Z O R E K
P o ś r e d n ic tw o  n ie ru c h o m o ś c i  155 Ł

Bydgoszcz, ul. D w o r c o v a 7 8 . t e i .  8 2 5 .

B -T P T H I

C #%  wozów włościańskich urzą- 
9 v  dzenię oc parowej cegielni 
składa ące się z pr?.sy, walce i 
maszyny do mieszania gliny

poleoa lsi)4

§t. M a lin o w s k i
Śrem W ielkop. fabryka m aszyn i wozów .

9 £ w ia t  lipow y, św ieży, aobrze ususzoi.y, 
-  " kupuje w każdej ilości po najw yższej  
cenie drogerja P iotra M ikoiascha i Ski. 
Lwów Kopernika 1. 158J

i



8 KTRJER LWOWSKI z  dnia 36. nttfe I92S, Mr. 113.

SUKNA
w wielkim wyborze n& 
ubrania n isk ie , sporto- —s —-
we, płaszcze, zarzutki, poleca
kostiumy, płaszcze dani- ~~ r

skie i t. p.

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

RALSKI & GRGGHOLSKi
LWÓW, ul. RUT0W8KIE60 7.

(naprzeciw Katedry).

Józef BEZDEK
L w ó w , jPaftaka 15. ■ 

poleca po cenacb'konlcursncyjiiycłi |

GARN1TU8Y
SKÓFtA 

I JEDWABIEM  
KRYTE 6d

B I U R K A
AMERYKAŃ
SKIE Ft£MY 

THONET

WICSZAOŁA
STOLIKI 

POD MASZYNY  
DO PISANIA

ETAŻERKI
KWIETNIKI, FO
TELE BIUROWE  

I KRZESŁA

Ł Ó Ż K A
SKŁADANE  

Z A W S Z E  
NA SKŁADZIE

„ f l l UIIFIC1 R  H fiC FABRYKA TUTEK ,5AUR0RA“ jedynie HYGIENtCZNA
"  ■* «  i najtańsza w swym zakresie bez konkurencji lw ó w , pl. B^rnardyńs :3,

N im  lirsi kufim dla o sób  s ta rszy ch  (pań i 
i panów ) pod  kierunkiem  Dra 

Petyniakc-Saneclue^o p ro  - Afcademji handl. Nowy ksrs 
1 czerw ca. Wpisy od .>—7 'F ranciszkańska  9. 1569

Om ostan r a n t y
zaraz zakupi firma 1598

Doraus Lwów Żółkiewska 79.

Kupno < sprzed ai.

Fo l w a r k  obok Lwowa 
20*) morgów, realność z 

ogrodem w dzieln cy IV.', •'ta
ka s im a  w dzielnicy I. i Ża
rn aritynow ie, z ,raz tani •
sprzedam  bez pośrednictwa. 
Wiadomość od 1 do 5 popo
łudniu ul. l’aul:uów 20. Ko- 
lObij. 1590

DOM MEBLOWY
WAŁOWA II. A.

Ma na sk-.&dzie: kom pletne sypialnie, jadaln ie , 
salony, urządzenia hiurow e i knefaem c w dobrym  
gatunku po  cenie konkurencyjnej d o  sp rzedan ia . 
P rzyjm uje i uskuteczn ia  się  w szelkie zam ów ienia 
w zak res ro b ó t m eblow ych w chodzące, oraz 
przyjm uje się m eble dyw any obrw .y i inne 

rzeczy  do sp rzedaży  kom isow ej 1507

S p r z e d a ż
Kawiarń, kin, destylacyj, pie

karń, ho teli, fabryk

Młynów
tartaków , Jąjn handlow y 

1369 W i l l  / 
cegielń, dom. pryw atnych

Majątki
także karczm y, kuźnie, 

rzeźnie

Kolonje
stolarnie, pośredniczy na 

F 3 morzu

A. M. MAKOWSKI,
n a js ta rs /o  i najw iększa 

ajencja m ajątk. na miejscu. 
Tutnże do nabycia około

600 objektów.
Tczew, T elefon nr. 9. 

Strzelecke, (S rhan /enstr.) u.

W lłyńak le  kamienie, ma- 
szyny, turbiny transm isje 

pasy moiory ropne, lokorao- 
bile, gatry po cenach konku
rencyjnych po ieca: „P ilo t“
Lwów Batorego 4. 1269

F o r t e p i a n  koncertowy, 
■ dobrej marki rprzedam. 
K opernika 26. part r Skle- 
niareki. 1584

apmutiki P o jo n y c lt ie
Spółka z ogran. cdpow. 

Pogorzyce, poczta Chrzanów

m i  u f  j i  r ) M  A  hinlin
w  i litnci M r  1 1 ^  W  i mmii

po najtańszej cenie z ratychm iaslową dostawą.
Dyrekcja
L. 371.

państwowego gimnazjom ref. klasycznego we Wrześni.

KONKURS.
Z rok cn- szkolnym 1 9 2 2 /2 3  są da obsadzenia przy tu t. zakładzie nastę

pujące posady nauczycielskie: a) 1 matematyki i fizyki, b) I filo logji 
klasycznej, c) 1 romanlstyki, d.) 1 germanistyki z filolog ją klan.
z przedm iotem  pobocz.

O posady te ubiegać s ę mogą w yłącznie kandydaci, posiadający w y k t a i a f .  
Cenie uniwersytecki*, czynni w służbie nauczycielskiej pry w itnej itib państw o
wej względnie absolwenci wydziałów filozoficznych uniw ersytetów . Egzaminowani 
m ają &i-?r.rsze*stwo. Podania należycie a5‘emj»Iiwana, w ystosowane do Kuratorium  
Okręgu Szkolnego w Poznaniu, nadsyłać należy w term inie do dnia 13. czerw ca  
br. na ręce podpisanej Dyrekcji zakładu, zatączajbc w uwierzy lei ntonych o&pisązb : 
a) św iadectwa z odbytych siudjów um w ersyieei ich, b) ś.rirdectw a z odbytych 
ko‘tokwiów i egzaminów, e) św iadectw o egzam inu dojrzałości, d; św iadectwo zdrow ia, 
•) fotografję sl anerdz»,ą :ą srzędow nie tofesamość osoby, 0  przebieg dotychczasowej 
mrący nauczycielskiej. Nauczyciele czynni w szkołach średnich państwo- wi ni 
po  uzysLanin zwolnienia w danym  okręgu szkolnym, w nosić podania w przepisanej 
d rod ie  służbowej przy załączeniu załączników a 1 f).

W nu-śnia, duia 20. m aja 1922.
1578 Alfred Rymanowicz, dyrektor.

trz e śn ia  jest miastem po wiato we m, bezpośrednie połączenie z Poznaniem. 
(1 g. 20 m.), z Gnie', nem Ci5 m.) z Warszawą przez Sl rzałków-Kutne Elśklryk-a 
w odociąg, kanalizacja.

Posady ! prace. P.óźri'? ,

B yty nrzęduik sądo 
w y ,  m ający silkunnst - 

le uią praktykę w w ększym  
brow arze w  zarh. V a ło p o 'e c *. 
p szukujc posady w większem  
prredsIęb'ori>twie przem ysło - 
wem (jak o  kasjer, h icbailer, 
lub m agazynier) u  p.hętiue 
na prowincji. Z rłoszen  a :  
A. Stroiński, ul. Z d ro w ia  L

Od  z a r a z  ■ weotuainie od 
C/.erwca poszukuję zdol

nego ekspedienta do handl*- 
biOiaią. W arunki dobre. Zgło
szenia listowne z o isem do
tychczasowej działalności
(referen .je i lub osobiści i mię
dzy god/. 4-5 po połudn u. 
Gliniecki, Królewska 31/24. 
iTarszawa. 327

j c a  znajdzie z ęJe  
zaraz ul. ja b ło n o w sk ich  

i .  m. 5. 1603

Ol ś n i e w a j ą c y  cerę, pię
kny biust, bujny w łos, 

uzyskać m ożna w K0SME0, 
d k o ła jh -7 . 1530

y n i e w a ż n  i e n i e .  W li to-
p dzie 1921 w racając ze 

Z oczow a dc Rudzlecbowa 
za lubiliśmy doknment woj
skowy, wystawiony n a  na»wi
st a niżej poóp a n .c h . Po- 
w yis e ogłaszamy celem unie-' 
waśnienia takow ych. Scira- 
berski M chał, SzUentarz 
Adam z Opfucka pow. Ra- 
iziecbdw. . 1609

id  b l i s k o  dw u l t o b ło 
żnie chora robotnica dru

karska, w yn iszczona cboiobn, 
nie n ogąc znaleźć przytułku 
tv azp siu ani w  nisuleczklni 
z pow odu przepełnienia, u 
pra za  ią  drogą  o ; atki. 
któryebby m og ła  cboćby s 
DiDC wyżyć. K a - j a  I * 
c h . n n a .  W s ™ t k i "  d .lk  
przy im uje  Adu.in istrscja  
rjera L w o w sk i g o “. 144ć*

g u c h r l t o r i s IzraLek- 
po ło ty ła  kres wszelki* 

trudnościom . Bucfcaltu eo 
prospekt gratis rvv y a por tą 
Szargei Lwów,ul. R appa ero  

tory bardzo gorąco poleca* ) 
'.5 ■

A r t u r  k m u . n y ,  stroić:-
• w  fortepianów, Chmielow
skiego 6, przyjmuje strojeni * 
i reperacje. l';P -

Po  zeszło*ocznym  i o ł im e  łazienek  
6  # 8 1  P f f ' » H  Zak ład  Wćd Mlnęra |,y3h

j Kąpieli błotnych
znanych zc swej skuteczności w reif maty ćmie, Ł ftreł-rm ie  
przymiocie cliorobac h skórnych, nerwowych, będzie 
w nadchodzącym sezonie otwarty, jak zwykle od 20. maju 

do 30. września.
Inform acje i prospekty w ysy ła  Zsrzqd  „SOLCA11 
poczta Stopnica ziemi Kieleckiej. 398

Bank Małopolski
S p ó ł k a  A k c y j n a  w  K W I K O W I E .

R W silte  szwarte 0§ l s
Akcjonariuszy Banku Małopoisk ego odbędzie się dnia 
20. czerwca 1922, o god z. 4 popołudniu w lokalu Banku 

pod liczbą 25, w Rynku Głównym w Krakowie.
PORZĄDEK DZIENNY OBRAD:

1) Suraw ozdauie Rady Zawiadca-ezej,
2j Przedłożenie bilansu za rok 1921,
3j Spraw ozdanie Kom itetu R ew iz/juego, tyczące się spraw d^eria 

racnunków  za rok 1921,
4) Uchwała co do rozdziału zysku : a  rok 1921,
5 Uchwała co do podw yższenia kapitału akcyjnego,
6) Zm iany statutu,
7) W ybór Członków Rady Zawiadowczej i z a tw ie rd z e n i dokonanych 

kooptacji.
8) W ybór 2 Członków Komitetu Rewizyjn go, oraz jednego zastępcy,
9) E w entualne wnioski.
P. T. Akcjonarjuszo, którzy zam ierzają wziąć udział w  powyźszem 

Ogóluem Zgrom adzeń '*  zechcą swe akcje, lub kwity depozytowe n a  a k ^ e  
rłjżyć  najpóźniej d o  d n i a  6 .  c z e r w c a  1 9 2 2 . ,  w łącznie :

wr Krakowie w Banku Małoj cUskirr.J oraz w; u szystkich jego od
działach.

we L a o s ie  w Oddziełe Banku Maropo skiego, o raz  O idziele Banku 
Dyskontowego W arszawskiego. »

w WieLlaia w Powszechnym A uattjtckim  Zakładzie Kredytowym 
Zicmslnm, lub też w Austrjackim Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Prze- 

ysłu,
za k tóre  w za mian w ydane *m będą karty wejścia na Ogólne Zgrom a

dzanie z »znae*en’em przysługu ącej każdem u ilości głosów, tudzież po
św iadczona na  złożone akcje lub kwity. P T. AkcionaTU ze, nc jacy swe 
akcje w depozycie B anku, otrzym ają karty w ejścia aa  ogćlue Zgromadzenie 
tylko e a  w yraźne pisemne żądanie 

Kraków, dwia 22 m aja 1922.
R A D A  Z A W fA D O W C Z A  B A N K U  M A Ł O P O L S K IE G O  

§. 33 sta - ł . żry raiei etos na Ogólnem Zgromadien u. trzeba pestadać pai.vnajmni«i 
8 akcji. Każdych 5_ancJI nadaje prawo do jednego ,Josu.

Ł 34 statatn-Praw o glosowania na Oerirem Zgr aitnlu ntoże wykonać akcjona
riusz tak osobiście jakoteż przea umw iwznie orogl^lo aWcjnnarjtiwa ntajacigo prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpś.-ri • Ala o itoi przez swego opiekun , pozosta
jący pod kuratelą przez swego kuratora, ■ otiety przez swych pełnomocników, o *1“ aame 
•sobiicie kłusować sobie nie życzą Spółki handlowe Itb a kry ine przez prokorzysł w 
i wogóle przez jednego ze fwy :h zao »pców, :aociaiby ci nłe byli sami akcjooarjuazamt.

§. .10 statnta. Aby mtec, jako posiadacz akcji prawo głoeowanra na W  a lnem Zgroma
dzenia., trzeba pzzyuajmnie) na dai 14 przed lem 'nam Ogólnego Zgromadzenia Zwyczaj
nego i Nrdzwyczajnego złożyć akcje t» do depozytu do Kany Spótki,iułi Im ,  zdzle przez 
ogłoszenie wokauaneu zonianit, poczem wyd .nr) zost it *e p a  aacji karta wejsc.*>
na Zebrr nte Ogólne, któ a zajazepi oznaczy Sosć głosów, jaka ora p«ysłBgn|e.

(: rzedrak nie będzła płŁcooy). 160

Z  Drukami Pdsk»i pod zarządeat JdócL 5Cac; ł  aókieso we Lwowie, ul. Coorążczyzuy 31, Ksdaklor oapuwiedziahty: Tadoosz SiiotńsifŁ


